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mesięezme
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vy© Lwowie na prowincji za jrrnnicą
1 zł. 50 et. 3 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
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D on iesien ia  p ryw atne , ja io to  o zaręczynach 
iubach, weselach, nabożeństwach ałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
ickiamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lnb o znalezionych prze 'miota eh i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko z* opłatą po 50 
oeucow od wiersza.

Num er kosztuj 2 <> ©*, wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowmcyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Łws 
wie: Admini8traeya Gatety Narodowej ul. Karo'.. 
Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborerrgki SO 
rue de Varenue Paris; we Wiedniu: Haasenstcin ó 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Rudolf 
Mosse S ilerstadte 2 — A. Oppelik (łrunergasaa 12
— M. Duek Naehf. ;& i X  ,Łen h :d & Eu.anch  
Lesener W ellzeile 6 — Schallek W ollzeiL 11 i =>. 
Danneberg, I. Wollzeile 19*, w Hamburga: A  Stel 
ner; w Frank funcie: n. M. Haasenstein & Vogler 
6 .  L. Daube -t, Oomp.; w Warszawie: Reich ma 
Ł  Frendler.

CENA OSŁSSZEft: Ogfastenia zwyczajne m jjdno 
szpaltowy wiersz drobnym Irakiem lnb jego miejsc 
10 et. — Nadesłane za wiersz 'nb jego miejsee 30 et,
— Głety pnbiioznośol za wiersz lnb j« miejsce 50'c i .
— Prywatna koreepoadenoya 3 o4 ;>d yrazn. —  
Karty keretpentienay^t dla drobny cŁ ogłoszeń 30

BIUBA RED AKCYT' tu- Kopernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano j ->d 6—6 wieozorem. □ j S e d s t ł s t c o D r. A L E K S A N D E R  VOGEL. BIURA ADMISTSTRACYl: ni. Karola Ludwik® 8 (sklep) 

o tw arte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez prz* rw y,

Dr. Władysław B.:eger
obchodzi pojutrze w piątek ośmdziesiąty 
anniwersarz swoich urodzin. Z najszczer­
szym pietyzmem święcić będzie ten dzień 
wdzięczny swemu patryarsze naród cze­
ski. I my także z wyrazami prawdziwej 
czci zasyłamy niezmordowanemu bojowni­
kowi swobody ludzi i ludów, nieugiętemu 
patryocie, współtwórcy o chodzenia Czech, 
stałemu narodu polskiego przyjacielowi, 
prawemu Słowianinowi, najserdeczniejsze 
życzenia, aby „ad multos annos8 nadal 
pokrzepiał i przyświecał swoim przykła­
dem v krzepkości i pomyślności! Na zdar!

Rada państwa a sejmy.
W iedeń 6 grudnia.

Izba dziś robiła wrażenie, jakby  po pół- 
rooznyoh wakaeyaoh po raz p ierw s:y  się ze­
brała — ty le było uścisków dłoni i serde- 
oznyob lub tylko słodkioh słówek. Nie były 
to  atoli powitania, nie były to także życze­
nia składane z o k a z ji św. Mikołaja — ale 
gratulacye z powodu odznaczeń jubileuszo­
wych. Z Polaków najliozniejsze życzenia od­
bierali Dawid Abrahamowioz i Wojciech Dzie* 
duszyoki, z okazyi zostania tajnym i radcami. 
P. W łodzimierz Guiewosz i Eugeniusz Abra- 
hamowioz wypraszali się od gratulacyj orde­
rowych, ale składali je  wraz z inny n r  człon­
kam i Koła Potoczkowi. Po lewej stron e Izby 
naturalnie nie panował tęgo rodzaju ruch gra- 
tulaoyjny.

Co do sytuacyi, to o niej zawyrokować 
będzie można dopiero w przyszłym  tygodniu 
Jeśli się dr. Bilińskiemu, jako prezesowi ko 
m isyi ugodowej uda przeprowadzić w korni 
syi do połowy bieżąoego miesiąoa projekt u- 
s trw y  o związku oelno-handlowym z W ęgra­
mi t okaże się, iż i w Izbie da się ów pro­
je k t parlam entarnie traktować, w takim  razie 
około 18 hm, Izba odroczoną zostanie na świę­
ta  a W połowie stycznia zbierze się oelem 
dalszyoh obrad. Sejmy w tym  wypadku zwo­
łane zostaną na 28 grudnia dla uobwalenia 
prowizoryum  budżetów krajow ych a właśoiwa 
ioh sesya odbędzie się w marcu i kwietniu. 
Jeśli natom iast w komisyi ugodowej nawet 
pro jek t ustaw y o związku handlowo-cłowym 
nie zostanie ryohło uchwalony lab  okaże się, 
iż  obstrakoya nie chce dopuścić do parlamen­
tarnego załatw ienia ugody — w takim  razie 
hr. Thun zr uranie Izbę a rozpocznie na nowo 
raądzió § 14. Na ten  wypadek sejmy obrado­
wać będą jak  zwykle od 28 grudnia z p rzer­
w ą noworoczną przez styozeń.

B ili  isimcfci n  nk 1899
przedstawiony radzie państw a na wtor- 

kowem posiedzeniu przez dra Kaizla w yzna­
cza dla Galicyi k redy t na kreowanie nowego 
starostwa, na regulacyą P ru tu  i Dniestru, na 
posadę trzeoieco referenta spraw adm iristra- 
cyjnyoh i ekonomioznyoh w krajowej radzie 
szkolnej i na posadę nowego inspektora szkol­
nego, dalej wyznacza wyższy niż dotycbozas 
kredyt na dary z łaski dla wdów i sierot po 
gr. ket. proboszczach — od początku tedy r. 
1899 przyznawane będą tym  wdowom i siero 
tom  .ryżzze dary z łaski — następnie kredyt 
wyższy niż zeszłoroozny na wykońozenie wy­
działu lekarskiego na uniwersytecie lwowskim, 
100.000 zł. na dobudowanie obok uniw ersy­
te tu  lwowskiego skrzydła, któreby pomieściło 
bibliotekę uniwersyteoką — 42.900 zł. na aka­
demię w eterynarską lwowską, k redy t na prze 
kształoenie niższego gimnazyum  buczaokiego 
na wyższe, na utworzenia ruskich paralelek w 
gim nazyum  tarnopolskiem, na budowę nowe­
go skrzydła w g im nazjum  kołomyjskiem, na 
otwaroie szkół ćwiczeń polskich i ruskiob w 
seminaryaob nauczyoielskioh w Sokala i w 
Samborze, na rtw arc ie  paralelki pierwszego 
kursu seminaryum  nauczycielskiego w Sokala 
i na rozszerzenie uprawy ty toniu  w Galicyi

Pokryoie prelim inowane je s t  ogółem na 
zł. 760,754,834, a więo o 40,212.432 zł. więcej, 
niż w bidżeoie na rok 1898. Podwyższenie 
to spowodowało między m nem i w budżeoie 
m inisterstw a w yznań i oświaty 164.509 zł. z 
czesnego, pobieranego na rzecz państw a wsku­
tek regulaoyi plac profesorów uniw ersytec­
kich, w budżecie m inisterstw a skarbn zł. 
10,335.349 z nadwyżek adm inistracyjnych z 
roku 1897, zł. 4 173.800 z podatków bezpośre­
dnich (grantow y 987,500 zł., domowy 687,800 
zł., zarobkowy 1,162,900 zł., rentow y 520,000, 
osobisto-doohodowy 4,995.600 zł., pensyjny 
90,400 zł.), z podatków pośredniob 12,306.010 
zł, (podatek od wódki 300.000 zł., od piwa 
1,020.000 zł., od mięsa 200,000 zł.) 5,681,000 
zł. z doobodów ze stem pli, taks i należyto- 
śoi itd.

Ogółem przedstaw ia się budżet na rok 
1899, w porów nania z budżetem roka 1898 w 
sposób następujący :

W ydatki na r. 1899 760,286.793 a na r. 
1898: 722,872,831.

Doohody na r. 1899 760,754.834 a na r. 
1898: 723,221.759.

Prelim inarz inwestycyjny. Na inwestycye 
w roka 1899 żąda prelim inarz badżetu samy 
netto 29,659.184 zł. a więo o 5,519.204 zł, 
więcej niż w roka poprzednim. Z zapotrzebo­
wania tego wynosi zapotrzebow anie m ini­
sterstw a kolei sumę o 6.607.700 zł. wyższą 
niż w roku 1898, a mianowioie preliminowano 
9,075 000 et. (-j- 5,534.000 zł.) na budowę no-

wyoh ko le i: Grayosa-Bocche di Cattaro, Lwów- 
Sam bor-granica węgierska, Przew orsk Rozwa­
dów i Stryj-Cbodorów.

Z bieżącej chwili.

Lwów, 7 grudnia.
Beri. Tageblatt podaje praw ie dosłowną 

treśó m e s a ż u M a c K i n l e y a  i ta  wyglą­
da on o wiele inaczej, niż w telegrafowanej 
z W iednia treści. Przedew szystkiem  przeko­
nujem y się, że br. Goluobowski w staw iał się 
energicznie za wym ordowanymi w L a t t i m e r  
we w rześniu 1897 poddanym i anstro-w ęgier- 
skimi, w znacznej częśoi naszym i rodętkami, 
i zażądał odszkodowania. Wedle m esażu rząd 
austro-w ęgierski supponował, że zabójstw a o- 
we i poranienia były nied&jącem się uspra­
wiedliwić nadużyciem  władzy arzędow ej. 
Sąd aznał szeryfa (sędziego) i jego  urzędni­
ków niewinnymi, ponieważ w w ykonyw ania 
Bwego obowiązku dsiałaii. Rząd aastro-w ę- 
gierski p rzy ją ł do wiadomości ten  w ynik po­
stępowania sądowego, ale p o m i m o  t e g o  
p o n o w n i e  z a ż ą d a ł  o d s z k o d o w a n i a .  
Mao Kinley powiada, iż rząd Stanów Zjedn. 
jednakow oż spodziewa się dojśoia do porozu­
m ienia z Austro- W ęgrami, a to na podstawie 
faktów, które posiada.

Druga, i to dla Europy i dla reszty  
świata arcyw ażna spraw a, dotyczy k a n  a ł u 
N i k a r a g u a  j a k i e g o .  P rezydent spodzie­
wa się, że parlam ent tę  sprawę ja ż  w bieżą­
cej sesyi załatw i, poniew aż wybudowanie te ­
go kanału je s t  obecnie jeszcze pilniejszem , 
niż dawniej. Odwlekać go niepodobna, i jeżeli 
biedy, to teraz wym aga potrzeba, aby za­
rząd kan&ła wzięły S tany Zjedn. w s woje 
ręce.

Co do C h i n  po w iad am eg a i: „Stany
Zjedn, nie przypatryw ały  się obojęuie nad­
zwyczajnym , jak ie  tam  zaszły, wypadkom, 
mooą których ozęści pomorskich prowinoyj 
Chin przeszły pod zarząd rozm aitych mo­
carstw  europejskiob. Ale prawom obywateli 
am erykańskich, tudzież zapotrzebow ania pro- 
duktów Ameryki, jak ie  się w tam tych s tro ­
nach w ytw orzyło, nie zadano uszoeerbka 
przez wyłączne dla kogoś postępow anie no­
wych posiadaozy; tak  Bię staó musiało, i o- 
szczędziło to tam koniecznośoi o z y n n e g o  
w y s t ą p i e n i a .  Pozyoya Ameryki pomiędzy 
państwam i, które rozległe w ybrzeża na Ci­
chym oceanie posiadają i stale  swój bezpo 
średni handel z dalekim  Wschodem rozsze­
rzają, nadaje je j  prawo do żądania, aby w 
tym względzie na nią się oglądano i p rzy ja­
źnie ją  traktow ano. Będę się s tara ł wszelkie- 
mi sitami strzedz wielkich interesów  Amery­
ki w o er cb stronaoh i polityka rząda  o i ą- 
g l e  się tern zajmować bedzie. Co do w ydzie­

rżaw ienia Kiaoczau, W eibaiwei, Portu Artura 
i Talienwanu i zapowiedzi, że porty  te  o- 
tw arte  będą dla handlu m iędzynarodowego, 
to rząd am erykański tem by się zadowolił, j  e- 
ż e l i  się okaże, iż nie będzie robiona ż a ­
d n a  r ó ż n i o a  w  trak tow aniu  obywateli i 
handlu Ameryki a państw  innych8.

Otóż to „jeżeli8 je s t  bardzo doniosłe, 
słychać bowiem zdawna, że RoBya w obu por­
tach, k tóre zabrała, nie myśli otworzyó ich 
dla he.dlu powszeobnego. Dalej zaleoa mesaż 
utw orzenie komisyi, k tóraby badała handlow e 
i przemysłowe stosanki Chin oelem rozsze­
rzenia tam tejszej targowioy dla surowyoh 
płodów i fabrykatów  am erykaóskioh. „Poseł 
am erykański otrzym ał zleoenie, aby wszelkim, 
zagrożonym  ew entualnie interesom  am erykań­
skim najpełniejszej ażyczał opieki. W Tient- 
sinie stoją am erykańskie okręty wojenne, dla 
dopilnowania tam wypadków, a do Pekina 
wysłano oddział wojska m arynarskiego, aby 
poseł am erykański m iał taką samą ochronę 
jak  przedstawioiele państw  innych .8

Pomijamy poruszone sprawy handlowo- 
traktatow e, tudzież spraw ę Kaby. O rokowa­
niach pokojowych z Hiszpanią, o Filipinach i 
innych wyspach mesaż wcale nie wspomina, 
w czem dowód, że spraw a ta  nie je s t  jeszcze 
na pewnej drodze. Stosunki z Anglią zowie 
meBaż nader przyjaźnem i, i dodaje, że po­
m yślne załatw ienie toezącyoh się rokowań co 
do Kanady (są to spraw y cłowe) przyjąłby 
prezydent z szezególnem zadowoleniem. O sto­
sunkach politycznych z resztą  państw  mesaż 
zgoła nie wspomina, i to znowa jest ważną 
okolicznością. Mesaż omawia anneksyę Hawa­
jów ; zaleca utw orzenie stałej żeglagi paro­
wej do wysp świeżo nabytych przez Ame­
rykę — a w końca z naciskiem  podnosi w a­
żność stałego pom nożenia stałej arm ii, i po- 
ohwala odnośne p ro jek ta  m inistra  wojny Al- 
gera (pomnożenie 20.000 wojska na 100.000) 
eudzijż budowę trzech  nowych .pancerników  
i dw unastu krążowników, za czem m inister 
m arynarki Long przemawia.

Cały ton mowy jes t wielce batny.
Na W ę g r z e o b  trzeszozą w szystkie 

spójnie rządu, a m ożna powiedzieć, i państw a 
Dymisyę gabinetu Banffiego uw ażają już  za 
pewną. Potw ierdza się, że m inister kroacki 
Josipowicz podał się do dymisyi, i to z przy- 
toozonych wczoraj powodów, pomimo, że 
dziesięć lat bez przerw y swoją tekę p iastu je 
i brał adział w naradach gabinetu, przeoiw 
którem u obecnie w ystępaje. Finansowa ugoda 
węgiersko kroacka upływ a właśnie z końoem 
tego roka, i w edłag węgiersko-kroackiej u- 
staw y ugodowej ma Kroacya prawo żądać, 
aby owa agoda odnowioną była w drodze kon­
sty tucyjnej, a tego obstrakoya węgierska nie 
dopuszcza. Powołany do Budapeszta ban kro- 
cki br. Khuen-HederTary dopiero ju tro  tam 
przybędzie, ponieważ dzisiaj odbywa się o- 
twarcla sejmu kroackiego. Dzienniki madjar-

sk.e i Pester Lloyd są rozjuszone na Josipo- 
w cza. Słychać, że prezydent Izby posłów, Szi- 
lagyi (były m inister prezydent), ktorego p ra­
wica rządow a pomawia, że po nad wszelką 
miarę folguje opozyoyi i obstrukcyi, składa 
swój urząd, i że w razie ustąpienia Szila- 
gyego tosamo uczyni także pierwszy wice­
prezydent Lang, drngi zaś, Kardos ja ż  się 
przed  kilki ma dniam i nosił z tym zamiarem.

Wozoraj odbyło się ta jne  posiedzenie 
Izby posłów, na którem  zaj mywano się sp ra­
wą przesilenia, Hr. Apponyi (przewódzea 
stronnictw a narodowego czyli umiarkowanej 
opozycyi) pierwszy zabrał głos, oświadcza­
jąc, że nie je s t zwolennikiem  tajnych posie­
dzeń, ale tym  razem wymagają tego środka 
okolioznośoi. Idzie tu  o dymisyę m inistra dla 
Sroaeyi. Mówca sądzi, iż  Izba powinna pou­
fnie omówić powody tej dymisyi, ogłoszonej 
przez samego m inistra. Nastąpi potem czas i 
na pabliczne traktow anie rzeczy. P. Kossuth 
żądał wyjaśnień od rządu, który wszedł w ko- 
lizye z ustawami. Prezydent m inistrów  Ban- 
ffy oświadczył, że ponieważ znowa opozycya 
wzywa go, ażeby podał się do dymisyi, zapy­
tuje więc stronnictw o liberalne, czy ono sobie 
tego życzy. Faktyczne pomiędzy nim osobiś­
cie a jednym  z m inistrów  wynikły różnioe, 
k tóre doprowadziły do tegoż dymisyi

Banffy nie zaniedba nam skorzystać z 
pierwszej sposobności, ażeby złożyć urząd. 
Ale dopóki ma większość na swej stronie, 
potrafi podjąć i prowadzić walkę z opozyo^ą. 
Na tern posiedzenie ta jre  zamknięto,

W Kroaoyi raz po raz zachodzą demon - 
straoye antyw ą iersk .j.

t w i a
a co gubi?

r I . Uówttousaya ekonc-m^mu. 
Ułatwiwszy się z hipoteką i mapą, po­

trzeba zrobić plan gospodarczy, a ten, jak 
wspomniałem , w pierwszej częśoi niniejszej 
rozprawy, tak  musi być ałożony, aby wartość 
ziemi (roli) równała się wartośoi melioraoyi i 
inw entarza nakładowego, a znalazł się jeszoze 
równie wysoki kapitał obrotowy wraz z zl, pa­
sami w naturze i gotówce. Ten stosunek ozyn- 
ników wytwórozycb, jakim i są ziemia, praca 
ludzka i kapitał, odpowie równowadze ekono­
micznej, k tóra jedna ty lko zapewni korzyść 
właścicielowi. Ziemia sama z siebie nie wyży­
wi ozłowieha, a cała sztuka ladzka i siły 
zwierzęce nie są w stanie zapobiedz klęskom 
i wypadkom elem entarnym , które jedyn ie  mo­
gą wyrównać zapasy z czasów lepszych i za­
soby pieniężne tak, by ciągłość gospodarstwa 
na tern nie acierpiaia i nie było przerw y, ja ­
ka zawsze kosztuje wiele i odbija się długo 
w późniejszy oh latach.
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f i  VI

P o w i e ś ć

Przez

W. Heimburgerową.

(CSiągJdalszy).

Aoh, gdyby cboó jednem u człowiekowi 
m ogła o tern wspomnieó, poradzić się... Sio­
stra , szw agier?... Niegdyś miała do nich za­
ufanie, dziś na samą myśl, że wypadnie im 
rze o : „Rozwiodę się z A ntem “ — oblewa ją  
gorący rum ieniec wstyda. „Ale dlaczego, 
Krysiu, z jak iej raoy i?8 zapyta niezawodnie 
Robert. „Z takiej, że mnie ju ż  nie kocha, że 
n ie koohał n igdy 1“

Głuohy jęk  w ydarł się z je j piersi. Gdy­
by um arła, gdyby m ogła dziś um rzeó! Wspo­
m nienia przeszłości palą ją  zarzewiem, oałe 
żyoie wydaje się je j skażonem. Ołtarz, który 
ioh połąozył na wieki, oiohy, pogodny świat 
oodsiannyoh zajęó i trudów  — wszystko spo­
niew ierane, za tru te  jadem  1 A straszniejsza

nad wszystko myśl, ozem była dlań właści­
wie bez jego  miłości, przygniata ją  do 
ziemi.

Zerwała się i w jednej chw ili była przy 
drzwiach. Tu w strzym ał ją  ję k  na wpół roz­
budzi nego Anta, dalej oioba na razie, a oo- 
raz to głośniejsza, coraz aporczyw sza skar­
ga: „Krysia, gdzie mój list?  oddaj mi list, 
tam  w ubraniu  1“

K rystyna wraca i Biada w głowach łóż­
ka. Apto w nowej znów fazie przytomnośoi, 
w patruje się w nią bystrym  i przenikliwym 
wzrokiem, następnie zaozyna mówió:

— Ten lis t?  nie czytałaś go przecie 
K rystyno? Nie u jrzy  .ta go na oczy... spalę 
natyohm iast. Biedna Krysia, a ja  jakim  nie- 
nieszozęśliwy 1 W szystko przem inie... naw et i 
to... Byle tylko nie przeczytała lista... gdzie 
ten  przeklęty list I

— Uspokój się, n ik t go czytać nie bę­
dzie. List razem  z ubraniem schowałam do 
szafy, a tu  oddaję oi klucz — odparła silnym  
cboó dziwnie zmienionym głosem Krystyna.

Drżąca ręka ściska gorąozkowo podany 
sobie kluczyk a wzburzone przed chwilą ry ­
sy przybierają  pogodniejszy wyraz. Stosownie 
do preepisa, K rystyna podaji chorem u mo- 

‘oną kawę. Musi podtrzym yw ać głowę, poić 
jak  małe dzieoko, przyczem  drży tak  silnie, 
że o mało nie upaśoiła filiżanki.

— Biedna Krysiu h— powtórzył zapełn ię

ja ż  przytom ny Anto — ty le ażyłaś straobul 
Połóż się, teraz nie będę potrzebował ni- 
ozego. ,

Nie chcąc go drażnić, przystała, a kiedy 
wpadł na nowo w cichy tym  razem  i głęboki 
sen, stanęła we fram udze okna, spoglądając 
na rozciągający się przed n ią ogród.

W niepewnym  blaBkn kryjącego się raz 
po raz za chm uram i księżyoa, posypane szro­
nem drzewa spraw iają wrażenie białych, t a ­
jem niczych postaci. Czarna, rysująca, się w 
głębi taśm a, to bór, na prawo wznosi się 
wieża kościelna. T aż przy niej mieszkanie 
pastora... gdyby iśó do nich, powiedzieć.

Nigdy jeszcze nie zdjęła jej równie sil­
na ąa swemi tęsknota, jak  w chw ili obecnej. 
Gdyby apaśó przy łóżka m&tti, w ykrzyknąć 
z głębi biednego, zranionego .erca: „Matko,
spotkała m nie krzywda 1... nie mam ja ż  do­
mu, nie mam m ęża!... Ratuj mnie, bo oszaleję 
z rozpaczy!...8

A w daohu słyszy ja ż  drgająoe, serde­
cznym żalem Błowa: „Biednaś ty  Krysiu, mo­
je  ty  drogie, nieszczęśliwe dzieoko!8

Więo pójdzie. Może też dozna algi, sko­
ro podzieli się bólem z najbliższą istotą.

— Pani Krysto! p stl — dobiegł ,ą  stłu ­
miony szept, a kiedy tkn ię ta  nagłym  prze- 
straohem  odwróciła głowę, u jrzała stojącego 
we drzwiach doktora.

— Zasnął przed chw ilą — rzekła, wska 
zująo Anta.

— Nieohże sp’ w da lsz .m  oiągu — od­
parł zacinając się nieco lekarz — teraz mo­
żemy ju ż  bez najm niejsze: obawy osadzić 
przy nim  słażąoego, sami zaś.. Proszę się u- 
braó ciepło, jedziem y do m atki. Nie choiałbym 
pani przestraszać, ale... ale.,.

Spojrzała nań ze zbielałą nagle tw arzą 
i błędnemi oczyma.

— Umiera — dokończyła szeptem.
— W każdym  razie  je s t  nie dobrze.
— Chodźmy zatem , nie traćmy czasu, 

na  miłość Boską 1
— Wózek mój czeka, ale bez ciepłego 

okrycia nie zabiorę pani ze sobą. Tak, to oo 
innego. N ajstarszy z wnuków spotkał mnie 
na połowie drogi z A ltwitz. Do kroćsetl — 
krzyknął na gapiącego się lokaja — ruszaj 
mi natychm iast do pana i żebyś mi na krok 
nie odobodził. Jeżeli zapy ta  o panią, powiesz, 
że poszła się przespać. Dziś ja ż  niczego wię- 
oej pana nie potrzeba, zresztą zajrzę tn  
znowu.

Zmęczony rum ak doktora raszy ł truchci­
kiem i w parę m inut zatrzym ał się przed 
probostwem .

W pierwszym  pokoju K rystyna zastała  
grom adkę rozespanych de.eci, k tórem i nie 
m iał się kto zająć. Mały Anto zbliża się do 
oiotki i z dzieoini . powagą oznajm ia:

— Babcia am arła, więc tatuś, mamusia i 
oiow.a Ludka poszli zobaczyć, a nam tatuś 
nie pozwolił.

Lecz K rystyna wbrew zwyczajowi m ija 
go obojętnie i wchodzi na schody.

W dawnym jej pokoi&u pastor uspokaja 
płaczącą żonę. Lądka stoi odwróoona tw arzą 
do okna, w pow ietrza unosi się silny zapach 
eteru.

— M atka? — wyrwało się z pobladłych 
Uot K rystyny.

-«» Szwagier uśo_nął je j  rękę.
— Już  odpoczywa w spokoju — rzekł.
Doktor tymczasem zajrzał do zmarłej,

zkąd wróoił niebawem, rozkładająo bezradnie 
ręoe. Na ten niemy a tak  wymowny giest, 
K rystyna przestąpiła próg i zbliżywszy się do 
łóżka, osunęła s,ę przy niem  na kolana.

Na śnieżnem posłania spoczywa zm arła 
z zam kniętem i oozan ., z cichą i wypogodzo­
ną tw arzą. Nie była n igdy zbyt czałą ani 
pieszozotliwą matką, przeoiwnie, od wozesnej 
młodośoi napędzała córki do pracy, nie szczę­
dząc im przy tern ostrej prawdy oraz n ieu ­
stannych narzekań na oiężkie z niem i życie, 
lecz każda z nick wiedziała, że mimo szorst- 
kioh pozorów, w kobiecie tej biło wielkie, go­
towe do poświęceń serce.

(C. d. n.)

Itołaj L iii, Liii,
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n u t
1) Pierwszym warunl ' >m jest, aby zie- j asekaracyi, obyć się jednak nie m oie  bez za - 
była w ogóle urodzajną i odpowiadała, >asów kapitału. Pytanie zachodzi, wozem  ma

warunkom  rozwoju tych roślin, ezy płodów, 
jakioh od niej wymagamy. Ziemia uboga w 
próohnioę, nieprzepuszozalna i zimna, nie na' 
daje się pod uprawą rolną. Las na niej będzie 
rósł piękny. W najlepszym  razie może służyó 
za pastwisko, ale zboża nie wyda z korzyśoią 
dla uprawiająoego — obyba, ie  zachodzą ja  
kie nadzwyozajne w arunki, bliskośó m iasta lub 
oentrum  przemysłowego, a nadto je s t  do dys- 
pozyoyi wielki kapitał wkładowy, ale do tego
0 nas jeszcze daleko.

Młody gospodarz, zanim obiorze płodo- 
zmian dla swego m ajątku, niechaj zbada 
w przód dokładnie rodzaj g run tu , zaoznie od 
upraw y najekstenzyw niejszej kłosowej, przej­
dzie przez pastew ną do okopowej, w  której 
się stopniowo idzie od rzepaku, ziem niaków i 
buraków do nasion handlowych i ogrodowych. 
Płodozmian m usi uw zględniać w szystkie wła- 
śoiwośoi gruntów , łączyó tylko jednolite  nie 
staw iając szablonów ogólnyoh, k tóre są zgubne. 
Płodozmian będzie zrazu mniej ściśle przepro­
wadzonym, powoli jednak  po użyoiu środków 
pomocniozych, tam  gdzie ich potrzeba, wej­
dzie gospodarstwo w system, którego nie na­
leży odrzuoaó dlatego, iż nie zawsze da się 
przeprowadzić od jednego pooiągnięoia pió­
rem.

2) Goła, że się tak  wyrażę, ziemia nie 
aaa wartośoi. W Księstwie Poznańskiem sza- 
eują ją  m inim alnie, to je s t na 100 marek za 
m orgę m agdeburską, to je s t  w porów naniu z 
tam tejszym i stosunkam i bardzo mało. Rola o 
tyle ma cenę dla rolnika, o ile je s t  w niej 
siła produkoyjna a na niej to, ozego dla go­
spodarstw a ozłowiekowi przedewszystkiem  po­
trzeba, to je s t  budynki, narzędzia i inwea- 
ta rz  żywy. Zasobność w nawóz daje podstawę 
urodzaj nośoi, upraw a i melioraoye gwaranoyę 
tejże, zabudowania stanowią o wysokości ko­
sztów utrzym ania gospodarstwa, narzędzia zaś
1 inw entarz o jego  popędzie.

O ile to  wszystko się znajduje w po­
rządku i stosunkowych ilościach, o ty le  m o­
żna myśleć o gospodarstwie m niej lub więcej 
intenzyw nem . Tyle tylko muszę zauważyć, że 
się ekstensyw ne gospodarstw o u nas nie 
opłaoa zgoła i ten, kto nie m oie z braku 
środków ozy innych jakiohkolw iekbądż po­
wodów myśleć o stopniowem przejśoiu do oo- 
raz  to intensyw niejszego systemu, nieohaj ra- 
ozej da gospodarowaniu spokój, aniżeliby 
m iał traoió ozas na nieużyteoznem  przew ra­
caniu ziemi, a siły i zasoby może do ozego 
innego wyutarozająoe, tu ta j bezowoonie m ar­
nować. Dopokąd nie było oiężarów i oały 
obrót gospodarstwa był łatw iejszy  i tańszy, 
to  można było wyżyć naw et z kulejącego go­
spodarstwa. Dziś je s t  to wprost niepodobień­
stwem , ponieważ obowiązki oiążące na g run­
cie i wym agania staw iane pod względem ren- 
townośoi są tak  wysokie, iż każdy brak w 
środkaoh produkoyjnych deoyduje o egzysten 
oyi gospodarstwa i jego  odpowiedzialnego 
kierownika.

3) Stąd najw ażniejszym , ohoó nie tak  
isto tnym  ozynnikiem gospodarstw a je s t  siła 
jego  finansowa; zasobność w kapitał, to je s t  
w pieniądz obrotow y i zapasowy ożyli rezer 
wowy, ilość ziarna w spichlerzu, paszy w sto 
dole, żelaza i m ateryału w składzie, oegieł, 
wapna i drzewa przyrządzonego na wypadek 
budowy, rurek  drenowych do melioraoyi, to 
wszystko ozyni postęp w gospodarstw ie ła t­
wym, a ohroni od stag n ac ji lub nadzwyozaj 
nyoh wydatków w wypadkach niespodziewa- 
nyoh, które strąciły  n iejednokrotnie już  od 
razu  w przepaść nieprzygotow anego gospo 
darza. Zapobiegliwość je s t tedy pierw szą za­
le tą  rolnika, ależ są ku tem u środki po trze­
bne przedewszystkiem .

Powiedzieliśmy ju ż  przedtem , iż gospo­
darstwo pańszozyżuiane urządziło sobie kasę 
pieniężną w propinaoyi, w młynach itp . tak 
zwanyeh suchych doohodaoh. Miały ono do 
starozać potrzebnej do obrotu gotówki, k tóra 
jednak  ze zniesieniem  propinaoyi i zw in ię­
ciem szeregu drobnych przemysłów rolni 
ozyoh konkurenoyą fabryczną zabitych prze­
sta ła  płynąć, w trąoająo ro lnika w ręoe li­
chwiarzy. Dlatego też gospodarz, k tó ry  nie 
umie urządzić płodozm ianu tak , aby zawsze 
miał ooś do zbyoia i nadto stały przypływ 
pieniędzy, ozy to przez mleozne gospodar­
stwo, ozy też sprzedaż inw entarza do ohowu 
lub handel drzewem, tak i gospodarz musi 
oprzeć się na  kiedyoie wekslowym, a ten 
straw i prędzej ozy później wszelkie siły wy 
twóroze gospodarstwa.

W eksel reprezentująo towar, je s t  dla han­
dlu opartego na oiągłej zamianie nieodzo 
wnym. Rolnik nietylko nie może płodami swo­
imi tak  prędko obracać ze względu na ioh n a ­
tu rę  i ozas produkoyi, ale i ze względu na odda- 
leoie od targu , braku komunikaoyi i tym po 
dobnyoh względów, nadająoyoh zgoła inny 
oharakter rolnictw u w przeciwieństwie do 
handlu.

Przeohodzę do kapita łu  zapasowego ożyli 
rezerw y pieniężnej, jak iej gospodarstwu po­
trzeba  a to  tem  więoej, im bardziej je s t  roz­
w inięte, aby mogło w razie klęski elem entar­
nej ozy nieurodzaju znaleźć w tej chwili po- 
kryoie ozy pomoo bez uoiekania . ię do kre­
dy tu  wekslowego, o którym  powiedzieliśmy, 
iż za drogi i dla rolnictw a zgubny. Rolnik 
pomimo, iż już  w płodozmianie ożyli u rzą­
dzeniu gospodarstw a szukać powinien kontr-

się ten  zapas mieśoić ? Jeżeli bank państw o­
wy rezerwę swą składa w szlabaoh z ł o t a  i 
srebra, to rolnik kapitał swój umieśoi najle­
piej w lesie bo nietylko, iż tam najpewniej 
umieszozonym zostanie, ale przyniesie nadto 
najtrw alsze i stosunkowo najw yższe procenty.

Dziwną to je s t  zaiste rseozą, jak  mało 
znajdują u nas poszanowania lasy i ja k  b a r­
dzo się wartość ioh zapoznaje, a jednak  war­
tość drzewa w zrasta w miarę zw iększania się 
ludności i cywilizaoyi, a wartość płodów rol- 
nyoh w tym  samym stosunku maleje, bo w y­
dajność ziemi można przez ku ltu rę  zwiększyó 
żywnośó z najbardziej odległych punktów do 
wieść, gdy tymozasem drzewo i długim okre­
sem swojego rozwoju i wielką objętośoią nie 
nadaje się do szybkiego pom nożenia prodnk- 
cyi, an i do wielkich zniżek taryfowych.

Postęp w myśl zasady ja k  najwięoej i 
jak  najprędzej rozszerza gwałtownie obszar 
produkoyi żywnośoi a zmniejsza przestrzeń 
leśną w zastraszający sposób wskutek tożsa­
mej zasady. Przemysłowieo czy kupieo może 
i powinien hołdować powyższym maksymom, 
przeoiwnie zaś w inien działać właśoioiel ziem­
sk i, w tedy gdy idzie o isto tę lasów, bo w y­
ciągnąwszy zapas z m agazynu pieniężnego 
staje się niewypłaoalnym później w razie ja ­
kiegokolwiek większego wstrząśnienia czy na­
wet stagnaoyi gospodarozej, w które obfituje 
żyoie rolnika równie dobrze, jak  ouró t spraw 
państwowych.

Czy rolnik ma ozas, środki lub sposob­
ność wreszcie do jakiohkolwiekbądż korzyst­
nych spekulaoyj ? tego chyba nie potrzebuję 
dłużej rozbierać. Tyle tylko dodam jeszose: 
nieohaj się każdy z nas strzeże wszelkioh 
tego rodzaju zapędów a w szozególuośoi w 
zakresie gospodarstwa, bo konkurenoyi nie 
jest w stanie wytrzymaó i uleo musi, a praw ­
dę tego tw ierdzenia dowodzi aż nazbyt dużo 
smutnyoh w ostatnim lat dziesiątku przy 
kładów.

Dr. Mikołaj Rey.

K R O N I K A .
Lwów dnia 7 Grudnia.

Zapiski osobiste. Nam iestnik hr. Piniń- 
•ki powróoi dopiero w poniedziałek do Lwowa.

Posiedzenie  rady m. Lwowa odbędzie 
się w piątek 9 bm. o 6 wieozorem.

P o m n ik  M ickiewicza we Lwowie. Sekre- 
ta rya t kom itetu tego pomnika ogłasza, że 
pierwsze posiedzenie sądu konkursowego zwo­
łane zostało na 10 bm. godzinę 11 rano do 
powystawowego pałaou sztuki. Sąd konkur­
sowy tw orzą panow ie: prof. dr. Ludwik Ćwi­
kliński, Cypryau Godebski, Zygm unt Gorgo- 
łewski, Ju liusz H< ohberger, Adam Kreoho- 
wieoki, Roman Ler audowski, Ju lian  Mahare- 
wioz, prof. Roman Piłat, Jan  Styka, redaktor 
Stanisław Tomkowicz, Pius Weloński, Piotr 
Wojtowioz i Ju lian  Zacharyewioz. Funkcye 
sekretarka jury  pełnió będzie prezes Czytelni 
Akademiokiej, jako  przeastaw ioiel młodzieży.

W lec u rzędników  m ag istrack ich , k tó ry  
obradował we Lwowie 21 zm. wybrał komi- 
syę wykonawozą. Komisya ta  miała w nie­
dzielę 4 b. m. pierwsze swe posiedzenie w 
Rzeszowie. Wzięli w niej udział pp : Topol­
ski, sekretarz z Rzeszowa, jako przew odni- 
oząoy, oraz Dobrzański, sekretarz z Przem y­
śla, K ołoieński, kontroler z Gródka, Kostrze- 
wski, sekretarz  z Sambora, Laskowski, sekre 
tarz  z Gorlio i Sohenring, raohm istrz z Wie­
li oz ki. Uohwalono petyoyę, k tóra zostanie 
wniesioną za pośredniotwem wieou burm i­
strzów trzydziestu  większyoh miast, do sej­
mu, tudzież do reprezeutaoyj miejskioh. Pe- 
tyoya ta  domaga się głównie polepszenia 
względnie uregulowania płao urzędnikom  ma- 
gi&traokim, analogiozuie do poborów urzędni­
ków państwowyoh ostatnioh pięoiu rang, o- 
raz zabezpieozeuia na starość i zabezpiecze­
nia dla pozostałyoh wdów i sierót. Ponadto 
noł ralono s ta tu t projektowanego „stow arzy­
szenia wzajem nej pomooy arzędników  miej- 
skichu.

P rzeciw  n iem ieck im  paszkw ilantom . 
W ydział lwowskiej korporaoyi gospodnio- 
szynkarskiej uohwalił w szystkim i głosam i na 
posiedzeniu z dnia 6 bm. prosió wszystkich 
właśoioieli restaaraoyi i kaw iarń, aby niemie 
okie pismo hum orystyczne „Kikeriki" z loka­
lów swoioh usunęli i nadal nigdy go nie 
prenum erowali a to z powodu obelg, rzuca- 
nyoh przez nie na naród polski i jego  boha­
terów.

Z łośliw a żona. Nie dośó, że z mężem 
nie żyła, nie dośó, że nazbyt lubiła „gorąoe 
napoje" nie dośó yi reszoie, że otaozał ją  oały 
rój wielbioieli, to jeszoze na dom iar złego 
oskarżyła przed władzą męża, iż j ą  pobił do 
krwi, oczywiśoie w jakim ś szyneczka lwow­
skim, przyozem powstało nie małe zbiegowi­
sko. Nazywała się Anna N. Dopiero na inspe 
koyi polioyjnej, gdzie poróżnioną parę m ał­
żonków sprowadzono, okazało się, iż rzeko­
mo skrzyw dzoną m ałżonkę pobił jeden  z je j 
adoratorów. Po skonstatow aniu tego nastą­
piło „poskromienie złośnioy" tj. N. zam knięto 
w więzieniu.

S k rzynk i pocztow e poprzybijane na 
muraoh kamienio lwowskich w różnyob pun- 
ktaoh m iasta, w skutek rozwoju koresponden- 
oyi Lwowian, okazały się za szozupłymi i za 
niewygodnym i. Dyrekoya pooztowa zmieni je  
tedy w najbliższej preyszłośoi na większe i 
wygodniejsze, a nadto pomnoży ioh liozbę.

Dezercja lekarza wojskowego. Wielką 
senzaoyę w lwowsbioh sferach wojskowych 
wywołała uoieozka starszego lekarza wojsko­
wego dr. Engeniusza Brezany’ego, staoyono- 
wanego w ostatnioh ozasaoh w Mostaoh Wiel- 
kioh. Dr. Brezany będąo lekarzem  w domu 
inwalidów wojskowyoh we Lwowie, pozaoią- 
gał lekkom yślnie długi, któryoh spłaoió nie

m fgł. Widząc, że sytuaoya jego  nie ma wyj- rącyoh słowaoh o znaczeniu jubileuszu. Rada 
śoia, um knął w pierwszych dniach listopada, pow stała z krzeseł, aby wysluohaó tej mowy, 
nie wiadomo dokąd. k tórą burm istrz zakończył trzykrotnym  o-

D ziew iętnaśeie wyzwań miał od syoni- krzykiem  na oześó cesarza. Obecni z zapałem 
stów lwowskioh otrzym ać kandydat adwoka- powtórzyli ten  okrzyk. Na tem  posiedzenie 
oki dr. B. za to, iż zganił demonstraoye, u- zamknięto. Dnia 2 b. m. były zamunięte tar- 
rządzone przez młodyoh fanatyków podozas gi i sklepy. Równocześnie odprawiały się u- 
sobotm ego konoertu Kreislera na rzeoz ry - oozyste nabożeństwa w kośoiele parafialnym, 
gorozantów żydów. Pan B. zakwestyonow u w synagodze i w zborze protestanokim, a po 
prawo żądania satysfakoyi honorowej syoni-jnabożeństw ach — kośoiół katolioki przepeł- 
stów-eksoedentów, w skutek ozego sprawa o -jn io n y  — udała się rsda  m iejska do starosty 
prze się o sąd honorowy, k tóry  ma o rzeo ,' i burm istrz złożył w ręce jego imieniem ra- 
ozy wyw ołanie aw antur w sali konoertowfej | dy m iejssiej i ludnośoi życzenia dla oesarza 
zgcdne jes t z pojęciami ludzi dobrze w yoho-ji w yrazy hołdu i uczuć wiernopoddańozyoh. 
wanyoh. j O godzinie 11 odprawione zostało pierwsze

Sam obójstwo ofieerz. Z Tarnopola do- j nabożeństwo w nowym kośoiółku kolejowym, 
noszą, że Franoiszka Carnę poruoznika 9 p n ł - , a w koszarach wojskowych rozdano medale 
ku dragonów, znaleziono w mieszkaniu jogo : jubileuszowe. W szystkie szkoły i biura 
bez życia. Mówią, że się otruł. Sekoya we ' mieście były prz^z i ały dzień zamknięte, 
w torek wykaże przyozynę śmieroi.

Z Bnczacza piszą nam : Prawdziwą nie­
spodziankę zrobił nam am atorski tea tr bu- 
ozaoki, ohooiaż bowiem na kilka dni przed­
tem ogłaszano przedstaw ienie „Łobaowiau/, 
ten i ów nie bardzo się na nie spieszył, nie 
spodziewająo się nio szozególnego. Tymuza 
sem natychm iast po pierwszej odsłonie nastą­
piło nader miłe rozozarowani9. Amatorzy graii 
jak  skońożeni artyśoi. P. Matkowski w roli 
„dziadka i p. U hryn w roli „adwokata gm in­
nego" stw orzyli prawdziwe aroydzieła dram a­
ty  ozne. Niozego nie m ożna było znaleśó w ioh 
roli nienaturalnego lub naoiąganego, a we 
wszystkiem  rzeczywistość ja k  najw ierniej od 
fotografowana. Nie mniej dobrze grał p.
Warmski i inni, któryoh nie znam z nazwi­
ska. Z pań grała po m istrzowsku p. Rogoziń­
ska w roh „panny m łodeju, a jeszoze piękniej 
p. Kowalska w roli „drużki". Naiwność wiej­
skiej dziewozyny przez nią odtwt rzona zna­
lazła podziw u w szystkich słuohaozy. Rola 
„m atki pana młodego" przedstaw iająoa nam 
„huzarbatę" wiejską, k tó ra  nie boi się tup- 
aąó nogą naw et przed pisarzem gm innym , do­
stała  się również w dobre ręoe. W ogóle a rty ­
stów tyoh domorosłyoh nie powstydziłaby się 
nawet socna zawodowa. Dodaó muszę, że do­
chód przeznaczono na biednyoh uczniów gim 
nazyalnyoh i że treśó „Łobzowian" jes t bar­
dzo wzniosłą, bo idealizująoą pobożność ludu 
wiejskiego, przywiązanie do domu rodzinnego 
i poświęoenie się dla drugioh. Szkoda tylko, 
że mało było wieśniaków na przedstaw ieniu, 
bo oprócz trzydziestu  kilku, któryoh ks. p ra­
ła t romnioki zaprow adził na swój koszt, nie 
było nikogo z ludu wiejskiego. Szkodę tę  po­
wetować pragną ludzie dbali o prawdziwą 
oświatę ludu, starająo się o powtórne przed 
staw ienie „Łobzowian" dla włośoian za darmo.
Nasuwa mi się przytem  jedno pytanie, ozy me 
lepiej by było, gdyby w polskich teatrzoh g ra ­
no zawsze tak  szozeropolskie sztuki, z k tó ­
ryoh lud ozer; ie wiarę, miłośó drugioh i przy­
wiązanie do rodzinnej ziemi, aniżeli przysw a­
jać  sobie zagraniczne piśmidła, z których nie- 
moralność, wyrafinowane oszustwa i wszystko 
złe w lud wsiąka. M.

Sam obójstw o chłopa. Duia 2 bm. ode­
brał sobie żyoie w Buonowie pod Tarnopo­
lem 45 letni ohłop Jan  Sowa. W yszedłszy z 
oerkwi, gdzie był na nabożeństwie jubileuszo- 
wem, tur. niedaleko oerkwi podszedł pod drze 
wo i roaj iąwszy dwie silnie zrośnięte ga łę­
zie, włożył w os ry kąt między niemi szyję, 
tak, że skutkiem  elastyoznośoi gałęzi, silnie 
ściśnięty, zaraz poniósł śmieró z uduszenia.
Natyohmiast udzielona pomoo i oswobodzeń e 
szyi z pośród gałęzi nio nie pomogły. Powód 
tego samobójstwa nieznany.

Członków k rak . Tow. wzaj. ubezpieczeń, 
upraw niouyoh do wyborn trzeoh delegatów 
z okręgu kołomyjskiego, zwołują p p : Ludo­
m ir C ień sk i ,  Szczepan Moysa i Roman Puzy' 
na na zgrom adzenie przedwyboroze na 11 bm. 
godzinę 5 wieczorem do sali rady powiat - 
woj kołomyjskiej.

M ickiewiczowski w ieczorek urządzony 
w poniedziałek w auli krakowskiego Collegii 
Novi był zakońozeniem uroczystośoi uniwer 
syteokiej obohodu rooznicy urodzin Adama 
Miokiewioza. W wieozorku wzięli udział pro­
fesorowie z rodzinami, oraz młodzież akade- 
m ioka Wielka aula była przepełniona. Pod­
czas w ieczorka deklamował akademik Malik, 
śpiewał ak. Kozłowski, k tóry  również popisy 
wał się g rą  na fortepianie. W  antraktach 
przygryw ała m nzyka wojskowa. W  auli na 
naczelnem miejsou ustawiono biust Miokiewi­
oza przybrany zielenią.

J u lia n  K laczko — jak  donoszą z Krako­
wa — uległ dwukrotnem u atakowi apoplekty 
oznemu. Straoił mowę, doznał wykrzywienia 
twarzy. S tan bardzo poważny.

Epidem ia. Z Boborodozau donoszą, że 
w tem miasteczku i okolioy panuje epidemia 
szkarlatyny, dyfteryi i odry, wskutek ozego 
szkoły ludowe od poo*ącku października 
zamknięte.

Nowe czytolnte ludowe założył zarząd 
główny krakowskiego tow arzystw a oświaty 
Indowej w miesiącu listopadzie br. w gm inach 
Zbydniowie pod Boohnią, Szozerzyou pod Si- 
manową, Jarooim e pod Niskiem i Jaćmierzu 
pod Sanokiem a nadto uzupełnił biblioteozki 
41 dawniej założonych onytelń w gminaoh:
Wy firnie pod Brzozowem, Nieoierzy, Żabnie,
Podli pou i Oleśnie pod Dąbrową, Ropie i 
Rzepiennika Marciszewskim pod Gorlicami,
Źnrawiozkaoh pod Jarosławiem, Osieku pod 
Jasłem, Łobzowie pod Krakowem, Jag  ele,
Gnie w czy nie Albigowie i Woli Bliżozej pod 
Łańoutem, Jarkow ie pod Limanową, Radomy­
ślu, Woli Mieleckiej, Borowie i Chrząstowic 
pod Mielcem, Osieiou, Chełmie i Woli Radzi­
szewskiej pod Myślenioami, Kłyżowie pod Ni­
skiem, Zawadzie, Łąoku, Moszozenioy i w do­
mu więziennym w Nowym Sącza, Wiłowie 

Białym Dunajou pod Nowym Targiem ,
Z wierni ku pod Pilznem, Kosonie, Podgórza,
Skawinie, Posadzie Olohowskiej pod Sanokiem,
Hałuszozyńoaoh pod Skatatem, Zaleszozanach 
pod TarnoDrzegiem, Choczni, Jaroszowioaoh 
Muoharzu pod Wadowicami, Dziekanowioach,
Przewodzie i Lipniku po i Wieliczką. Ogółem 
rozesłano w listopadzie 2538 książek, w arto­
śoi 1028 zł. aw.

Z Nowego Sącza piszą nam : W dniu 1 
b. m. jako w wilię jubileuszu oesarskiego 
m iasto nasze było wieozorem rzęśiśoie ilumi­
nowane, a o godzinie 6 wieczorem zebrała się 
rada m iejska na posiedzenie, na którem  bur­
m istrz przemówił do zgromadzonyoh w go

Małe szpitale. Na ostatniej sesyi swojej 
odesłał sejm galioyjski do wydziału krajow e­
go wniosek dr. Jaklińskiego, aby z funduszów 
krajowy oh nie zakładać nadal w Galioyi w ięk­
szyoh szpitali, a mniej, leoz m niejsze a w 
większej liozbie. Wydział krajowy przygoto­
wawszy spraw ozdanie ze studyum  tego wnio­
sku dla sejmu, uchwalił w tyoh dniaoh sprze- 
oiwió się myśli dr. Jaklińskiego jako  nieprak­
tycznej.

Posłowie tzw. ludowi wyszli z sali na 
posiedzeniu wtorkowem austryaokiej rady  pań­
stw a podozas głosowania nad wnioskiem ob- 
strukoyonistów , aby izba roztrząsnęła odpo­
wiedź hr. Thnna, daną zeszłego tygodnia Po­
lakom i Czeohom na interpelaoyę w sprawie 
wydalania poddany oh austryaokioh z Prus.
Przez ten swój postępek narażali oozywiśoie 
oałą sprawę na niebezpieczeństwo — obojętną 
im to jednak  było rzeczą, bo ehodziło w tym  
razie tylko o interes polski i napraw dę ludo­
wy, a nie o interes p. Stapińskiego, W in- 

owskiego, Bojki lub innego żarliwego lu ­
dowca.

Praw dziw e Gejsze. Operetka Sidney’a 
szpe nie zepsuła reputaoyę Gejszom jap o ń ­
skim. Mamy je  za ostatnie ulicsnioe, a to są 
tanoerki w świątyniaob. Tańozą one wpraw­
dzie ozasami wyłącznie dla cudzoziemców, 
ale uzyskanie tego przywileju wymaga du- 
żyoh starań i znaoznyoh kosztów, a robi się 
dla tego, że oudzoziemcom wstęp do świątyń 
wzbroniony. Słowem Gejsze są tem samem w 
Japonii, oo bajadery w Indyaoh.

N iem ieckie studenckie  „vere lny“, o ile 
nie służą pewnym oelom naukowym, a r ty s ty ­
cznym lub społecznym, leoz są związkami 
z oharakterem polityoznym  (jak  landsm an- 
szafty, burszenszafty i korporaoye), stanowią 
dziś jeden  z najdziwniej szych i na jw strę t­
niejszych przeżytków oywilizaoyi. Utraoiwszy 
zupełnie dawne znaczenie historyozne, stały 
się piastunam i takiej dzikości i wsteozmotwa, 
jakie tylko spotkaó można u ludów pierwot- 
uyoh lub  w kopalnych warstwaoh społeoz- 
nyob. Ustawiozne zalewanie się piwem, ordy­
narne aw antury, śpiewanie bezsensowyoh pie­
śni, tworzenie sztucznej hierarchii stanów, 
a wreszoie siekanie sobie wzajemne tw arzy 
na pojedynkaoh, odbywanyoh bez żadnej ro­
zumnej przyczyny, pod względem zaś moral­
nym przeoiwstawianie się wszelkiemu postę­
powi i prześladowanie wszystkioh oboyoh na- 
rodowośoi — oto je s t obraz żyoia bursza nie- 
mieokiego. Oglądając ilustraoye dzieł antro- 
pologioznyoh i widząo w nioh dobrowolnie 
pokrajane fizyognomie, zaledwie możemy po­
jąć upodobanie człow ieaa dzikiego do takioh 
bolesnych i oszpecających skaleozeń. Tym ­
ozasem podobny g st spotykam y u tyoh mło­
dyoh synów oświeoonego narodu. Jeżeli który  
z nich otrzym ał w pojedynku małe przeoię-
oie poliozka, to je  rozszerza, drażni, ażeby
się nie zagoiło szybko i nie pozostawiło nie- 
w .działnego śladu.

Żadna szlachetna idea nie przyozepia 
się do tyoh zwyrodniałyoh umysłów. Byó 
Cym bren i Teutonem z II w. przed Cbr. — 
to ioh najw yższa duma i ambioya. O stosun­
kach przyjaoielskioh z kolegami innyoh na-
rodewośoi m e ohoą słyszeć, zwłaszoza zaś
nienaw idzą Słowian. Dokuozają im w żyoiu, _ _______
starają  się ioh wyprzeć za pomooą próśb do eta", komedya w 1 akoie Alek*, hr. Fredry  
władzy z wyższyoh zakładów naukowych, | i „Pierwej mama", komedya w 1 akoie Ko- 
auieważają przy każdej sposobnośoi. Ażebj rzem owskiego. Panna Helena Milska wygłosi 
daó pojęoie o t ; ch zniewagaoh, w ystarczy J „ Świteziankę" Miokiewiozowską, a p.eM. Kur- 
przytoozyć t. zw. „Polenmarsoh" śpiewany kiewioz „Marsz pogrzebowy" Ujejskiego. Bi- 
przez burszów jednego z uniw ersytetów  nie- le ty  są na sprzedaż u W, Biemeokiego. Ceny 
mieokich: „E sistdooh  wun ieerbar, wie diese m iejso: krzesło pierwszorzędne 50 ot., dal- 
Polen Brut sioh m ehrt von Jąhr za Jahr. Dis jszorzędue 30 ot , parter 20 ot., studenoi 10 ot. 
einzige Arzeuei, wie all m an w ird sie los, j z  K oła  lite rack ieg o  lwowskiego. W  so-
die Lausensalb, die Lausensalb, es w irkt fa-jbo tę  10 bm. wygłosi w Kole dr. Bronisław 
mos es sind die Polen, die ioh meine, feige (Michaiewski odozyt pt.: „Kobieta a prawo". 
Bestien, grosse Sohweine and wo zu laufenj Na eele dobroczynne urządza pod pro-
ist, so ist ein Sohlaohtiz da pereat Polonia", j Lektoratem hr. Włodzimierzowej Dzieduszy-

(Zn&ozy t o : Dziwne zaiste, ja k  się mno-1 okiej, oddział ekonomek tow arzystw a im. Win- 
żą z roku na rok te szozenięta polskie. Jedy- J oetego a Paulo, dnia 19 bm. w  teatrze br.

rzeźbiarskie d a i machu towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych został rozstrzygnięty. Nagro­
dę pierwszą otrzym ał Zygm unt Otto ze Lwo­
wa, drugą W asilkowski z Warszawy, ti/^o ią  
Antoni Popiel, Lwowianin.

P rzedstaw ien ie  „ Irydy" Masoaguiego w 
Rzymie poprzedzone było burabwemi zajścia­
mi. Najprzód w ynikł zatarg  pomięday kom­
pozytorem  a tenorem Luoia. Doprowadził on 
nawet do obelg ozynnyoh, ale wkrótoe nastą­
piła zgoda i próby szły dalej w najlepsze. 
Po kilku dniaoh — nowa awant. ra. D yrektor 
orkiestry Masoherani pokłóoił się z Masoa- 
gnim  i  podał się do dym isji, ogłosiwszy w 
dzinnnikaoh rzym skioh bardzo graeozny ale 
nadzwyozaj uszozypliwy list, w którym ży- 
ozy Masoagniemu powodzenia, praypisująo je  
w i.Bacznej mierze swoim trudom . Autor . I r y ­
dy" odpowiedział mu w tym  samym tonie 
i nadmienił, że przez wspaniałomyślność je ­
dynie nie wchodzi w powody, k tóre skłoniły 
dyrektora do zawiadomienia go taką tylko 
drogą o swem ustąpieniu. W obu listaoh onuó 
gniew  tłum iony, ale przeoież — munyka ła ­
godni obyozaje.

Z m arli. Ja łian  Thilaoh, referen t szacun­
kowy Banku krajowego i uczestnik powsta­
nia z r . 1863, we Lwowie w 57 r . ż.

Z no ta tn ik a .
Gdyby mi dano naw et —

Orłem byćl 
Co wiewem skrzydeł słońoe studził 
Wolałbym jeszoze —

Prochem żyć 
W pośrodku ludzi!

Gdyby mi dano naw et —
Niebo tkać 

W  księżyoe, gwiazdy złooistemi. 
Wolałbym jeszoze —

Rosę siać 
Po mojej ziemi 1

Gdyby mi dano naw et —
Sławny t r o n !

W pośm iertnej oh wale lśnić półbogiem I 
Wolałbym jeszoze —

Ciohy skon 
Za ohaty progiem...

Gdyby mi dano naw et —
W ducha sieć 

Ułowić w szystką moo i siłę...
Wolałbym jeszoze —

Jedno mieć 
Serduszko m iłel

Gdyby mi dano naw et —
Szozęśoie w dłoń!

Bym szedł z niem w dal od swyoh podwoił 
W olałbym raozej —

Chmurzyć skroń...
Tam — gdsie  są moi!

Za orlich ekrzydeł loty —
Sławy m gtęl 

Za ugwiażdżoue tło rozbrzasków !
Nie aaibym  jednej I

Grudki I n ie !
Rodzinnych p iasków ! El.

Z „B ratn iej Pom ocy" rękodzl* InlezeJ.
W dw udziestoletnią rooznioę założenia we 
Lwowie tow arzystw a .W spólnośoi" bratniej 
pomooy rękodzielników  i przemysłowców 
lwowskioh, odprawione będzie w lwowskim  
kośoiele OO. Bernardynów dziękozynue nabo­
żeństwo na intenoyę tow arzystw a przez ks. 
aroyb. Hryniewieokiego, a kazanie na niem  
wygłosi ks. Wróblewski.

W C zytelni kobieeej wygłosi 10 b. m. 
o godzinie 6 wieozorem pani Marya Błotni- 
o? a  (Taida P a rn )  delegatka Czytelni kobieoaj 
z Krakowa, nader zajmująoy odozyt jp. t . : 
„Prądy mistyozne w wopółozesnem życiu u- 
mysłowem zachodu".

Popis koncesyoiiow anej szko ły  d ram a­
tycznej prof. St. Konopki naznaozony został 
na sobotę 10 bm. do klnbu pooztowego lwow­
skiego. Oddeklamowane będą: „Odludki i po-

nem lekarstw em , aby się ioh pozbyć, to maśó 
na wszy, na wszy. Są to polaoy, o któryoh 
mówię — tohórzliwe bestye, wielkie świnie, 
a gdzie noiekaó trzeba, tam  zawsze szlaohiio 
na ozele. Pereat Polonia]) Podobnie śpiewają 
o Rosyanaoh, Franonzaoh, Włoohaoh, Dańozy- 
kaoh itd.

A rystok ra tk l z ba le tu . Balet opery wie­
deńskiej dostarozył w  bieżąoem stuleoiu k il­
kanaście małżonek arystokratom , któryoh na

Skarbka składane przedstaw ienie am atorskie 
połączone z konoertem. Bilety ju ż  od dziś za­
mawiać można w księgarni pp. Gubrynowioaa 
i Sobmidta.

Znakom itość cyklisty  ezna niem iecka p. 
Gustaw Marsohner popisywać się będzie sztu- 
ozuą jazdą na bioykla na przyszły tydzień 
na torze lwowskim.

Z Tow arzystw a dzienn ikarzy  p> lsk ich .
■'•iwou.u Nadzwyozajne w alne zgrom adzenie cztonkow
awiska oytnjje Almanaoh gotajski. S łynna M.&-  ̂t owar>ygtwa dziem ikarzy polskich zwołane 
rya  Taglioni (starsza) około r. 1850 zaślubiła ] na 10 bm. godzinę 5 popołudniu do
hrabiego Gilberta d e s  Vosi8ins. Siostrzenica - aali biblioteOBnej lwowskiego kasyna miej- 
je j również sław na Marya Tagliom (młodsza) | B t-ftłTn h-W n
oddała w r. 1868 rękę księo.u Józefowi Win 
disthgrii/zowi. Niemniej od poprzednioh glo- 
śn Teresa E isler wyszła za mąż za księoia 
Adalberta praskiego i otrzym ała ty tn ł hra-

wyfzłaBzanmąL z T w y s t i S a t ę ^ J  z ^  to ^ trz y - j am‘ t0£

skiego. Na wypadek braku przepisanej s ta tu ­
tem liozky ozłonków, równooześnie zwołane 
zostało następne zebranie na tenże dzień i w 
toż miejsoe na godzinę 6 wieozorem.

„Sokół" lwowski urządza 8 bm. na  do 
as

najstosowniejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze iWagazyn towarów modnych pod firmą

mała od uniw ersytetu  w Oksfordzie ty tu ł 
„doktora tańoa". W r. 1860 tanoerka Opery 
wiedeńskiej Kamile. Stefańska zaślubiła księoia 
Sayn-W ittgensteina, poezsm używała ty tu łu  
baronowej Bleydorff. W ostatnich lataoh ty lko 
dwie tanoerki Opery wiedeńskiej weszły do 
Almanaoha gotajskiego: Berta Linder, k tóra 
jako  wdowa po Makaroie zaślubiła hrabiego 
Straohw itza i Katarzyna Abel, k tóra w roku 
1890 oddała rę ę baronowi Orsioh. Dziś, o ile 
się zdaje, szukanie żon w balecie przestało 
byó modą wśród arystokratów  austryaokioh 
i niemieokioh.

Lwowska sztuka w W arszawie. Z W ar­
szawy donoszą, że tam konkurs na ozdoby

«e —— ——

skie krotoohwili niemfeokiej „Dwa razy  dwa"
Z tow arzystw a politechnicznego. Zgro­

m adzenie tygodniowe odbędzie się w środę 7 
bm. o godzinie 7 wieozorem w sali tow arzy­
stw a nL Chorążozyzny 1. 17 I p. Na porządku 
dziennym : Ciąg dalszy dyskusyi w spraw ie 
organizaoyi pomooy teohnioznej dla przem y­
słu krajowego.

Uroczyste zebran ie  ku nozozenin 225 ró ­
w n icy  istn ienia stow arzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej we Lwowie odbędzie się 
w lokalu tego stow arzyszenia d. 8 bm. o godz. 
12 w południe.

W yścigi łyżw ia rsk ie  odbędą się 6 sty-
nagrodęoznia na Stawaoh Panieńskioh

AM Lwów. plac Mmi 3
ulica Halicka 20.



GAZETA NARODOWA i  Czwartku dnia 8 Grudnia 1898. Nr. 340.
srebrnych i broniow ych medali, um yślnie na z  oeł wynosi 66.260,842 zł. P rzyrost w porć-
ten cel wybitych. Dnia 21 styoznia i w dniach 
2, 5 i 12 lutego odbędą się konkursu, tak  w 
jeżdzie sztucznej jak  i szybkiej dla nowioyu- 
szów i juniorów , które zakończy konkurs o 
migtrzowstwo, o nagrodę dwóoh szczerozło­
tych medali.

Tow arzystw o św. W Jncenego a Paulo. 
Walne zebranie doroczna lwowskiego m ęskie­
go tow arzystw a św. W incentego a Paulo zwo­
łane zostało na czwartek 8 bm. godzinę 7 
wieczorem do lokalu Czytelui Katolickiej.

R epertoar tea tra ln y .
We czwartek o godz. wpół do 4 po po­

łudniu .Baron cygański", operetka w 3 aktaoh 
Jana Strausa.

Wieozorem o godz. wpół do ósmej po raz 
d rag i „Ulicznik paryski11 kome-Jya w 3 ak­
taoh Bayarda i Vander Bm s ha. W ystęp G. 
Fiszera i „Jaś i M ałgosia11, opera w 3 aktaoh 
Humperdineka.

Kalendarz.
We czwartek dnia 8 grudnia N iepokala­

ne poozęoie NPM.
W piątek dnia 9 grudnia Leekadyi i 

Walerego.
W sobotę dnia 10 gradn ia  NMP. Lore­

tańskiej.
Wsobód słońca o godz. 7 min. 44, za 

chód •  godz. 4 min. —.

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  na „Gaz. Nar."

w y n o s i:
we Lwowie na prowiaeyi 

miesięcznie 1 *ł< 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

N adsy łać  m ożna przekazem  lub  czekiem poeztowei 
Kasy oszczędności pod a d re se m :

A d m i n i s t r a c y  a „ Ga z e t y  N a r o d o w e j "  
we  Lwo wi e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

w nanin z rokiem  poprzednim  wynosi złr. 
11,787.457 co przypisać należy głównie nad­
zw yczajnie wielkim  dowozom zboża w p ier­
wszych siedm iu miesiącach.

W iedeń d. 7 grudnia 
Komisya kolej. Izby dep. przyjęła w dys- 

kusyi szczegółowej ustawę o kolejaoh lokal­
nych a dalej przedłożenie rządowe w spraw ie 
sprzedaży linii państwowej Czeska lipa-Niemes 
tow arzystw u kolei żelaznych Osiecku oiepli- 
ckiemu.

W iedeń 7 grudnia. 
Komisya ngodowa obraduje dziś w dal­

szym oiągu nad artykułem  X trak ta tu  oelno 
handlowego, dotyczącym służby konsularnej..

Koio polskie
(Telefonem.)

W iedeń 7 grudnia.
Koło polskie miało wczoraj przed po­

siedzeniem Izby krótką naradę. Koło uohwa- 
liio na następnem  posiedzenia przedłożyć na­
gły wnio ek zapomogi dla spalonyoh Dzie- 
duszyo.

Nastąpiły wybory do komisyj Do pra­
sowej wyznaozeni z o s ta li: Dzieduszycki, Me 
runowioz, Rutowski, Sokołowski, Walewski, 
Weigel, Sapieha i G órski; do kom isyi pra- 
w niozej: Giżowski, Madeyski, Piętak, Piliń 
ski, Byk. Rappoport i Dulęba; do komisyi 
należytościow ej: Abrahamowicz Dawid, kg.
Fischer, Garapich, Rojowski, Moysa, Biliński, 
Weigel i W eiser.

Niemcami i Rosyą, oo zm usza prezydenta do 
przyw ołania go, aby mówił do rzeczy, a w 
końcu do odebrania mu głosu.

P. Schoenerer oburza się z powodu ode 
brania głosu p. Iro , i nazywa to naruszeniem  
regulam inu Izby.

Przez ohwilę trw a gwałtow na kłótnia 
między Schóenerianam i a pojedyńozym i po­
słami większości.

Gdy się uoiszyło oświadczył przew odni­
czący kom isyi w sprawie wypowiedzenia na­
gany, że zatarg  Pfersohe-Herold został zała­
twiony w drodze ugodowej. P. Pfersohe o- 
świadozył. że cofa swoje słowa oo do udzia­
łu młodoozeohów w ekscesaoh praskioh, po- 
czem dr. Herold oofnął to, oo Pfersohe uw a­
żał za ubliżającego jogo osobie.

Następne posiedzenie w piątek.
W oiągu wczorajszego posiedzenia dep. 

Taniaozkiewicz przedłożył nagły wniosek w 
spraw ie niesienia pomooy ludności dotkniętej 
nieurodzajem  w powiecie stryjskim , poczem 
interpelow ał w kw estyi zachow ania się władz 
w Galioyi.

P. ks. Stojałowski interpelow ał w spra­
wie zaprowadzenia monopolu spirytusowego.

P. Szajer uozynił wniosek w sprawie u- 
dzielania zezwoleń żandarmom we Lwowie 
na wchodzenie w związki małżeńskie.

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń 7 grudnia.
W dalszym oiągu wczorajszego posiedze­

nia austry okiej izby posłów m inister skar­
bu dr. Kaizl kontynuując swojąo mowę o- 
świadczył, że tegoroczny budżet został z ta­
ką samą wypraoowany skrupulatnością jak 
budżet z r. 1898. W obec ciągłego wzmagania 
się wydatków państwowych będzie można u- 
niknąó w r. 1900 niedoborów tylko z pomocą 
podwyższenia pośrednich podatków. Co naj­
mniej musi byó podwyższony podatek od cu 
kra. Natomiast zamierza m inister znieść tego 
rodzaju uciążliwe podatki jak  m yto i stem ­
pel dziennikarski (oklaski), dalej podatek od 
drobnej sprzedaży napojów gorąoyoh. M inister 
projektuje także reform ę ustaw y o należyto- 
śoiaob, ułatw ienia p izy  przenoszeniu własno­
ści gruntów  włościańskich itd. W ten sposób 
m inister stara się uniknąć długów państwo- 
wyoh a nie zaciągać nowyoh. Pocieszającym 
jest, że obecnie podniesiono w ydatki na oele

Z IM J S T .E  Ś W I A T Ł O -
Do rzędu cudów współczesnych, niema 

jąoyoh wprawdzie nio nadprzyrodzonego w so­
bie, ale mimo to zdnmiewająoyob, należą 
s z y b  ko przemienne prądy elektryozne wyso­
kiego napięoia i doświadczenia, jak ie  można 
wykonywać z niemi.

Jakkolwiek Tesla robił próby z nimi jnż  
kilka lat tsm u, to jednak  nie każdy fizyk 
mógł je  powtórzyć w swoim gabineoie z tego 
powodu, że m usiał mieó kosztowne ku temu 
urządzenie.

Obeonie wynaleziono uproszozone przy­
rządy a nadto nadano im większą skutecz­
ność.

Do rzędu takioh przyrządów  należy re- 
■onator Radigneta, zbudowany wedle wskasó- 
wek dr. Oudina.

Ma on postać dużego cylindra, owinię­
tego drutem  i spoozywająoego na podstawoe.
Łąozy się z biegunam i silnej cewki induk-
oy nej. oświaty i dobra publicznego W r. 1868 wy-

Za zbliżeniem ręki dó rezonatora spo- nosiły wydatki na ten cel 14°/, w szystkich 
strzegam y, że końoe naszyoh palców okrywa- wydatków państwowych a w r. 1898 już  37Va % - 
j ą  się snopkami św iatła niebieskaw ego i fo s - ' Natom ast zapotrzebowanie na wojsko i obro- 
foryoznego. Czujemy przytem  leoiuohne oie- nę krajow ą w tym  samym okresie obniłyło 
pło i kłuoie, niepodlegająoe jednak najm niej- j się z 24-66% na 1 9 V /0. W dalszym ciągn 
azemn niebezpieczeństwu. ' podnosi m inister ekonomiozne zdobycze jakie

Przytykająo koniec trzym anego w d ło n i' poczyniła Austrya w ostatnich latach, nie-
dru tu  do rezonatora, widzim y, jak  się on po- mniej wskazuje na podniesienie się zmysłu 
kryw a na oałej swej długości egretkam i, czyli asooyaoyjnego co rząd i nadal popierać będzie 
snopkami świetlnych promieni, stając się po- ze wszystkioh sił swoioh. 
dobnym do błyszoząoego fosforycznie sznur- M inister tw ierdzi, że niebezpieczeństwa,
ka. Tak samo zachowują się p ręty  parasola, jakie powstaią dla parlam entaryzm u skutkiem  ctwaa liberalnego izby deputowanych przed

Rurki Crookesa zapalają się same przez tego, że doty hozas nie załatwiono ani bu- łożył Koloman Tisza projekt ustawy, upo-
■ią, skoro je  postawić w sąsiedztw ie przyrzą- 1 dżetu na r. 1898 ani też obu prowizoryów, - • • w ' ’ ’
du, chooiaż nie połąozymy je  przewodnikami nie mówiąo już  o budżeoie na r. 1899, sam 
a tym  ostatnim . (parlam ent pozbywa się najważniejszego dlań

Telepany i telifomiat?

nadzieję, że i wiceprezydent Lang w takim 
razie zatrzyma piastowaną godność.

W dalszym ciągu posiedzeni wniósł 
Polonyi rezolucyę, wzywającą Szilagiego, 
ażeby cofnął swoją dymisyę. Prezydent 
ministrów br. Banffy zamierzał zabrać 
głos, ale opozycya przeszkadzała mu cią­
giem hałasowaniem.

Przewodniczący izby wezwał kilku 
hałasujących posłów do porządku.

Prezes ministrów br. Banffy zabraw­
szy wreszcie głos, wyraził ubolewanie 
powodu ustąpienia Szilagyego, zaznaczył 
jednak zarazem, że pod żadnym względem 
nie dano powodu do tego, aby Szilagyi 
mógł się chwycić gwałtownego, nielegal­
nego sposobu postępowania.

Izba uchwaliła w końcu jednogłośnie 
upraszać Szilagyego, ażeby pozostał na 
stanowisku.

W r o cła w  7 grudnia.
Urzędownie zestawiona lista tych au- 

stryackieh poddanych, którzy mieszkają 
tu dłużej niż 5 lat i nie są przez nikogo 
nagabywani, obejmuje 326 nazwisk. Oi ob­
cokrajowcy wykonywują najrozmaitsze za­
jęcia. Od 1 kwietnia 1898 r. przybyło do 
Wrocławia 397 austryackicb obywateli i 
tutaj pozostali wykonując bez żadnej prze­
szkody swoje zajęcia. Od 1 kwietnia 1898 
r. dotkniętych zostało zarządzeniami bani- 
cyjnemi w Wrocławiu 96 osób. Z tych 

| prawie połowa dopuściła się przed wyda- 
j leniem różnych karygodnych czynów, 
j S t r a k o w c e  7 grudnia*

Strejk robotników w fabrykę fezów 
j został zakończony. Robotnicy uzyskali nie­
które korzyści.

! B e r l i n  7 grudnia.
Przedłożony parlamentowi budżet wy-

W ledeń 7 grudnia.
Do „Neue fr. Presseu donoszą z Bu­

dapesztu, że część opozycyi zamierza śro­
dkami obstrukcyjnemi nie dopuścić do 
wyboru innego prezydenta, w razie gdy­
by Szilagyi nie przyjął ponownie prezy­
dentury. Między kandydatami na prezy- kazuje, iż zapotrzebowanie na rok przy- 
denta wymieniają także hr. Stefana Tiszę. będzie o 35,605 012 marek większe 
Powodem dymisyi Szilagyego, jak po- w r* k  Pożyczka jaka okaże się po­
wszechnie twierdzą, jest nieszanowanie re- trzebną wynosi 89,921.189 marek. Do par- 
gulaminu sejmowego przez rząd i pewną Imentu wniesiono projekt ustawy w spra- 
część stronnictwa liboralnego Szilagyi zmiany ustawy wojskowej. Wedle pro- 
powiadają, nie może także pogodzić się z jektu, cała siła zbrojna w cesarstwie nie- 
polityką gabinetu, która zmierza do prze- miockiem ma składać się z 23 korpusów, 
prowadzenia budżetu i ugody po Nowym z te§° przypada na Bawaryę 3 korpusy, 
Roku z zupełnem pominięciem form kon- na Saksonię 2, na Wirtembergię 1, a re- 
stytucyjnych. sztę korpusów dostarczaję Prusy i inne

W iedeń 7 grudnia. mniejsze państwa związkowe. Nowa usta- 
Cesarz nadał zwyczajnemu profesoro- wa ma obowiązywać od 1 kwietnia 1899. 

wi uniwersytetu krakowskiego dr. Kazi- B erlin  7 grudnia,
mierzowi Morawskiemu order żelaznej ko- W białej sali zamku dokonał wczo-
rony III klasy z uwolnieniem od taksy. raj cesarz Wilhelm uroczystego otwarcia 

W iedeń  7 grudnia Parlamentu, w obecności cesarzowej, ksią- 
Minister sprawiedliwości zamianował W Rzeszy niemieckiej, jenerałów i człon- 

zarządcę stanisławowskiego więzienia mę- grona dyplomatycznego. Gdy cesarz 
skiego Ludwika Scbneidra dyrektorem wi

Dział ekonomiczny.
— L ite ra tu ra  ro ln icza . W arszawska Ga­

zeta Rolnicza ogłosiła konkursy na „szereg 
wykładów dla ludu, obejmujących wszystkie 
działy nauki roiniot.wa“. Początek stanowić 
m iała broszura treśoi następu jącej: „Co to 
je s t  ro la?  Jak powstała, jak ie  są je j gatunki 
i jak  je  rozpoznawać?" Na konkurs ten na­
desłano siedm prao. Sąd konkursowy p rzy ­
znał 15 bm. nagrodę w wyg kości 150 rubli 
praoy p. Szymona Konarskiego z Przybysła- 
wic w gubernii radom skiej, praoę zaś p. Ma­
ksym iliana Pawłowskiego z Bukowca w g u ­
bernii kaliskiej zalecili sędziowie do druku.

i°/o 
102-50

śnickiego męskiego więzienia.
B ud«p«est 7 grudnia.

Na początku wczorajszego posiedze­
nia Izby poruszył Polonyi pogłoskę o dy­
misyi Szilagyi ego. Szilagyi odpowiedział, 
że jego sprawa nie znajduje się na po­
rządku dziennym. Na wniosek kilku po­
słów nastąpiło posiedzenie poufne, po­
święcone sprawie prezydyum.

B u d a p e s z t  7 grudnia.
O godzinie 1 popołudniu dowiedziano 

się na korytarzach izby, że i wiceprezy­
dent Lang podaje się do dymisyi.

B udapeszt 7 grudnia. 
Na wczorajszoj konferency i stronni-

Wśadomosci giełdowe.
Lwów, d n ia  7 gradnia 1868.

Akcye i*  sztukę: Kolei ęaL K>-roia i.udwika ed 
200 zł. m. k 210'— do 213-—. Kolej Lwów-Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 291-"0 do 295-— Banku hipotecznego p 
200 zł. w. a. 373-— do 383'—. Bankn kredyt, gaho. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210-—. Akoye garbarni Bzeszow- 
skiej po 100 zł. 205 — do 212 —.

L is ty  zastaw ne na 100 ił.: Banko hipot. gal 4*/ 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10% prem. 110*— 
do 110-70. 47 ,%  los w 50 lat 1C-0-- do 100-70. Bankn 
krajowego 47,%  los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Bankn 
krajowego 4%  los. w 57 lat. 98’— do 98-70. Towar*, kre­
dyt, gal. emsk. 4%  (I. emisya) 97-30 do 98-—. 4%  lo. 
H 417, l»t. 97-30 do 98-—. 4•/, los. w 56->n.tach 94-90 do 
95-60.

Obiigi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyjnego 
97-50 do 98-20. Buków, funduszu pro-pinaoyjnego 5% 
r 0 do —•—• Kom. banku krajowego 5% w. a. I I .  

em. 102 30 do — —, Pożyczka krajowa 6% w. a. 104’— 
do 10050 47,%  101-20 do —•—. 4 %  obligacye kolejowe 
Bankn kra). 97*50 do 98.20 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 2750 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —•—.

M onety. Dnkat cesarski 5*65 do 5*75. Napoleondor 
9'52 do 9-62. Półiinperyał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do i-25-—. Rubel rosyjski papierowy l ‘2‘ł'40  
do l-28'40. 100 marek niemieckich 58-80 do 5920.

Wiedeń d. 7 grudnia. Przed zamknięeiem w czo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 193 —, Kredyty w ęgier­
skie 389-—, Anglo banki 156 50, Uuionban'u 295-—, Losy 
tnreckie 58 50, Staatsbany 360-50, Tytoniowe 126 —, kolej 
Elbethal 261"—, Bank dla krajów koronnych 230 25, Bank 
związkowy 265•—, Węgierska renta papierowi 97 70, Kre­
dytowe ziemskie -, Kredyty 359-50 Bitna-Murania 
278-25, Bubel papierowy —

B udapesz t 1 7 grudnia. Przed zamknięciem wezo- 
rajs;ej giełdy notowano : Kredyty węg. — —, Węg. po­
życzka prem. 158*—, Węgierski bank K red y t. — , Wę 
gierski bank eskontowy —• —, Węgierski b iuk h ipo te­
czny 247 25, Węgierska renta koronowa 97-75, Ritna-Mu- 
ran ia  278 25.

B erlin  d. 7 grudnia. Przed z&mknięoiem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 225"10, Staatsbany 153*— 
Lombardy 29-60 Losy tureckie —•— •

W iedeń dn ii 7 gradnia. (TcUgram „Gaz N a.„- 
Dzisiaj o godzinie 2 minnt 10 po południa notowano na  
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360-50, węg. zakład k redy­
towy 388 50, anglobanki 157-—, leuderbanki 23150, koleje 
państwowe 361*50, elbethal 261-50 akoye ty liniowe 128*50 
alpiny 196-31, losy tureokie 58 60, uruoabanki 294*50 
ruble 12812

Nie ulega wątpliwości, że prądy szybko-! prawa, tj. stanowienia o budżeoie. M inister -
przem ienne (około 800 tys. wahnień na se -|8 tw o  m e cieszy 
knndę) i o W y so k iem  napięom m ają w ie lką! upadku parlam entaryzm u,^ owszem
przyszłość przed sobą. Już dziś zastosowano 
je  do leozeniajrozm aitych chorób skórnych, j a ­
ko to : egzemy, trądziku, a takśe świerzbu i 
t. d. Zdaje aię, że będące w mowie prądy 
w yw ierają na organizm  ludzki wyły w jeszcze 
oałkiem  nie zbadany. Uczeni, a między nimi 
fizyk d’Aizonval, studyu ją  te wpływy ta je ­
m nicze i dają  do rozporządzenia lekarzy no­
we środki elektro-terapeutyczne.

Tą drogą zapewne ludzkość dojdzie do 
otrzym ania św iatła zim nego, tak  pożądanego 
przez hygienistów  i ekonomistów, bo zdro­
wego i taniego.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Ga*. Nar.)

W iedeń 7 grudnia.
Wpływ podatku w pierwszych 10 mie­

siącach br. wykazuje 329,489.994 zł. W poró­
w naniu z r. 1898 wykazuje nadwyżkę w su ­
mie 2,829.160 zł. Podatek osobisto-doohodowy 
przyniósł w powyższym ok rosie 13,130.678 zł.

Ogólny wpływ z podatków bezpośred 
n  oh w ykazuje przyrost 3,469.337, w rubryce 
pośrednioh podatków wykazuje podatek od 
piwa i mięsa przyrost a to  skutkiem  wzmo- 
onienia się konsumoyi.

Natom iast dochody z soli obniżyły się. 
Obniżenie doohodów z soli nastąpiło skutkiem  
znaozniejszej produkcyi tego artykułu  a uby­
tek  w doohodaoh z ty ton iu  przypisać należy 
tem u, że poczyniono znaczne zapasy ty toniu  
zagranioznego. Czysta nadw yżka z dochodu

się bynajm niej z podobnego 
ubolewa

nad tem, pomimo § 14, albowiem m inister­
stwo upatauje zawsze dla siebie podporę w 
parlamencie. (Huczne okl iski i długotrwająoe 
brawa). Dep. Gross wniósł otwarcie dyskusyi. 
Mowoa podnosi, że odpowiedź prezydenta mi­
nistrów  na interpelaoyę p. Jaw orskiego w 
sprawie wydalania z Prus obcokrajowoów w y­
wołała wielkie wszędzie wrażenie. Nad tego 
lodzaju objawem nie można przejść do po 
rządku dziennego, wnosi tedy, aby i nad tą 
odpowiedzią otworzyć dyskusyę.

Mowoa uzasadniając swój wniosek w y­
wodzi, że stronnictw o jego dalekiem je s t od 
tego, aby miało pochwalić surowe zarządze­
nia rządu pruskiego wobec austryackioh oby­
wateli. A nie pochwala ich pom.mo, że tymi 
zarząd neniami dotkuięoi zostali przedewszyst- 
kiem Słowianie austryacoy. Ustęp końcowy je ­
dnakże mowy prezydenta m inistrów w odpo­
wiedzi na interpelaoyę mógłby być poniekąd 
uważany za pogróżkę.

Mowoa nie sądzi, aby prezes gabinetu 
był należycie świadom don osłości słów swo­
ioh. Ma się tu prawdopodobnie do czynienia 
z politycznym nietaktem . Mowoa silnie je s t  
przekonany, że także ogromna ozęśó większo- 
śoi izby deputowanych stoi niew zruszenie 
przy austro-niemieokim przym ierzu. (Oklaski 
na ławaoh lewicy).

Wniosek Grossa odrzucono 166 przeciw 
124 głosom.

P. Iro  zgłasza się do uozynienia zapyta­
nia, przyozem gwałtownie uderza na prezy­
denta m inistrów, gdyż ten  zdaniem  mówcy 
rzucił groźbę cesarstwu niemieckiemu. Mówca 
rozwodzi się długo i szeroko o przym ierzu z

ważniającej rząd w razie gdyby prowizo- 
ryum budżetowe nie uzyskało po dzień 
31 grudnia br. mocy prawnej a przedło­
żenia ugodowe nie zostały w sposób le­
galny załatwione, do przedsięwzięzia nie­
zbędnych zarządzeń celem utrzymania na 
dal obecnego stanu rzeczy.

Walor ustawy zgaśnie, gdyby rząd 
obmyślił inne prawne środki najpóźniej 
zaś zgaśnie do 31 grudnia 1899.

Hr. Banffy zgodził się na to i upo­
minał, by większość nie składała broni 
przed mniejszością. Ministerstwo pozosta­
nie na swem stanowisku dopóki będze po­
siadało zaufanie swego stronnictwa. Wszy­
scy obecni na zebraniu posłowie w liczbie 
przeszło 200 przyjęli wśród hucznych o- 
klasków projektowaną przez Tiszę ustawę.

B u d a p esz t  7 grudnia. 
Wniosek Tiszy postawiony na wczo­

rajszej konfereńćyi stronnictwa liberalnego, 
został podpisany przez przeszło 200 posłów. 
Wniosek ten pojawi się w sejmie z koń­
cem bieżącego tygodnia lub na początku 
przyszłego.

B u d a p eszt 7 grudnia,
W kuloarach sejmu panuje dziś od 

rana duch ożywiony. Posłowie omawiają 
wypadki wczorajsze. Galerye przepełnione. 
Izba w silnym komplecie.

Na posiedzeniu, gdy- odczytano pi­
smo z prośbą o dymisyę Szilagyego, z ław 
opozycyi ozwały się demonstracyjne okrzy­
ki: Eljen. Następnie zgłosił ustąpienie swo­
je wiceprezydent Lang, nadmienił jednak, 
że przewodniczyć będzie aż do wyboru no­
wego prezydenta i prosi izby o przyjęcie 
dymisyi Szilagyego do wiadomości. Opozy­
cya woła „nie!“

Franciszek Kossuth w imieniu stron­
nictwa swego wniósł, aby nie przyjąć do 
wiadomości dymisyi prezydenta i wyraził

wchodził i gdy odchodził, prezydent z ty­
tułu starszeństwa Lingen witał go i że­
gnał okrzykiem, „niech żyje“.

B erlin  7 grudnia.
Jak zapewniają, zaprosił król włoski 

cesarza do siebie na wiosnę.c
Z szlezwickiego powiatu Hadersleben 

znowu wydalono czternastu Duńczyków i 
jednego Szweda. Zanosi się na pędzenie 
robotników polskich z kopalń westfal­
skich.

B erlin  7 grudnia.
Do parlamentu wniesiono projekt u- 

stawy o prezencyjnej sile zbrojnej. Ma być 
ona począwszy od 1 października 1899 r. 
stopniowo w ten sposób podwyższaną, aby 
w roku 1902 wynosiła 502.506 żołnierzy 
(podoficerów i oficerów nie wliczono tutaj) 
i w tej sile istniała do 31 marca 1904 r. 
Liczba oficerów, lekarzy, urzędników woj­
skowych i podoficerów oznaczoną będzie 
w etacie cesarstwa.

P aryż  7 grudnia.
Sąd kasacyjny przesłuchał wczoraj 

sędziego śledczego Bertulusa.
P a ry ż  7 grudnia.

Izba deputowanych uchwaliła dodatek 
do konwencyi w sprawie przewozu towa­
rów kolejami żelaznemi, który to dodatek 
został zawarty pomiędzy Niemcami, Fran- 
cyą, Austrya, "Węgrami, Włochami, Rosyą, 
Belgią, Danią, Holandyą, Szwaj caryą i Lu­
ksemburgiem pod dniem 6 czerwca 1898 
r. w Paryżu.

P a ry ż  7 grudnia
Rokowania hiszpańsko - amerykańskie 

może się już w tym tygodniu skończą.
L o n d y n  7 grudnia.

Jak w kołach dyplomatycznych zape­
wniają, rokowania między Salisburym a 
ambasadorem amerykańskim toczą się bar­
dzo żywo i rozlegle. Chodzi o porozumie­
nie we wszystkich sprawach bieżących, a 
zwłaszcza wschodnio-azyatyckiej.

Londyn 7 grudnia.
„Times* dowiaduje się z Waszyng­

tonu, że jeneralny dyrektor kanału Pa- 
namskiego Notin w rozmowie z ministrem 
spraw zagranicznych Hayem, ofiarował 
Stanom Zjednoczonym nabycie tego ka­
nału za 130 milionów dolarów. W razie 
odrzucenia tej oferty, kanał zostanie wy­
budowany i okiętom wojennym wszy­
stkich państw otwarty, a nadto będzie ro­
bił konkurencyę kanałowi Nicaraguajskie- 
mu. Notin uzyskał audyencyę u Mac Kin- 
leya, która jednak bardzo krótko trwała; 
prezydent nie chciał słuchać oferty połą­
czonej z pogróżkami.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 7 grudnia. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej*) Psienica 9-10 do 9-30, iyto 7-50
do 8’—, jęezmień browarny 6’50 do 7-50, jęezmień pa­
stewny 5-75 do 6-10, owies 6"60 do 6-80, rzepak 11*— do 
11-25, groeh 5-75 do 9 ’— wyka 0*— do 0-—, nasienie 
lniane 0-— do 0 —, nasienie konopne —•— do — , 
bób — do — , bobik—-— do — , hreezka *— do 
0-— , koniczyna czerwona galic. 48 — do 55-—, szwedzka
—■— do — " , bi&ia 38 — do 46 anyi —■— Jo -•—
kukuruoza siara 5-— do 6 —, nowa —.— do —■—, ehmiel 
— •— do *—, ehniiel nowy na 56 kl. od 65-— do 
100'—, spirytus gotowy 16-— do 16-40, na termina od
14*— do 14-50, tymotka 17*50 do 20’— Waranty — —
do —*—-

W iedeń dnia 7 gradnia.
Notowano wczoraj pszenice n* wiosuę 9*61 do 9.68 

pszenicę na jesień 0-0) dc 000, żyło aa wiosaę 8*61 
do 8 62, owies na maj-czerwiec — — d o —" — owies n a  
wiosnę 6*20 do 6-21, knkurudza aa maj-ozerwiee 5-21 do 
5-22 rzepak na sierp.-wrzes. —•— do —•— .

Spirytus kontyngeutowy 1U.00C 1. *1  ̂ zaraz do o d ­
dania 18 30 do 18 50.

B n d ap ess t d. 7 gradnia. Pszenica na nurseo 
9 76 do 9*77, na wrzesień •— do , na październik 
0-00 do 0'OJ, żyto na wiosnę 8’48 do 8 50, na jasień i)-O0 
do 0-00, knkurudza na październ. O00 do 0 00, owies na 
marzec 5 97 do 699, na wrzesień 0 0 )  d i 0 00, pszenic* 
na jesień 0 00 d - 0-00, kuirurnU i n  w nedeń 0 00 do 
0-00, kaknrndza na maj I8d9 r. 4-92 do 4’94, rzepak na 
sierpień 1899 12-15 do 12-20.

W iedeń d. 7 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono ż/w ej nierogaoizny 

galicyjskiej 2633 razem 7178 sztak.
Płacono 33 zł. do 49 zł. 42 zł. 45 zł. 46 zł. za 100 

kilo żywej wagi.

n a d e s ł a n e .
Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada).

Dnie atają się coraz krótsze, nooe dbraa 
dłuższe o wozesnym zmierzchu. Szczególnie 
dolega praoująoym umysłowo, bo pociąga 
szkodliwe skutk i dla ich wzroku. Prawdzi- 
wem zatem  dobrodziejstwem  jes t m aszyna 
ręczna do pisania, k tórą posługiwać się mo­
żna naw et w ciemności po zapam ętaniu  so­
bie położenia klawiszów, podobnie jak  mo­
żna grać na fortepianie wieozorem nie uży­
wając światła. W każdym w ypadku wym aga 
maszyna ręczna do pisania znacznie mniej 
św iatła i przyczynia się najm niej do osłabie­
nia wzroku, jes t zarówno dla krótkowidzów 
instrum entem  o nadzwyozaj dobroozynnym 
wpływie, jak niemniej dla tyoh, k tórzy  cier­
pią na kuroze w rękach. W ielki pożytek daje 
szczególnie w wysokim stopnia maszyna Ham­
monda, wymagająoa tylko lekkiego naeiśnię- 
oia klaw 9zów, które oo do swej jakości ró­
wnać się mogą z klawiszami fortepianu. Wy 
nalazoa tej m aszyny James B Hammond w 
New-Yorkn, pierw otnie medyk, posiadający 
fiłię swego składu m aszyn we W iednm VII 
We stbahnstrasse 54, jes t zatem  prawdziwym  
dobroczyńcą wszystkioh tych ludzi, k tórych 
zawód wymaga częstego pisania.

P r a c o w n i a

oru ntjloptEA metod*
Nauki kroju francuskiego

pod firm}:

M ary a W aśnie wska
Lw ów , ni. K o m ln lc k a  1. 8.

W tttlk i t  l i ta n ia  la ia tm a  ja k  najpunktnalnitj. 
Priu tam óm m iack  t  prowtncyi apra.no o p r .y ,lo ­
n t .  dobrtt / clącego . tam ta , dU gofn  prtudu tpodnict 
i objttoie u  klfbocA. -  D li  d i l e e l : mik, objttoSt 
to pcuis i  p i  tretach, długość od toetycia kołnitrga prgodtm.

S i  i t i u l o  próbki u t t r j j  U i o j o  l o in u  — iru M .

S T O B T  S A M O C Z T I T I T Z
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

pieca fibro J7 CHiliSTÓFA WE LWOWIE
* ** . .1 1    TT_ W_2 /mrracycsl r i  ̂ kVlu l i c a .  J a b ł o n o w s k i c h  & .
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Buchaltera
rutynowanego

poszukuje zaraz
Dyrekcya c. k. uprz. Zakładów 

fabrycznych

w Tenczyntn poczta Krzeszowice.
Pierwszeństwo m a ją , którzy 

m anipnlacyę książkową browarn 
znają.

D R O B N E  OCIŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

PRZYRZĄDY DO RATOWANIA bydła 
w wypadkach dław ienia, wzdęć i t. p. 

(w  kształcie rury z drutu stalowego) sztu­
ka złr. 6 '—, Trokary, spuszezadła, poleca 
P io tr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw k a ­
tedry).

RZĄDCA DÓBR w najlepszym wieku, 
żonaty, teoretycznie i praktycznie wy­

kształcony, znakomity rolnik i hodowca, 
z chlnbnem i świadectwami i z większą 
kaucją , poszukuje adm inistracji większe­
go majątku na  tantiemę lub stałą pensję. 
Wiadomość pod: „E. W. Czech** w Tow. 
urzędników pryw. Lwów, ul. Cicha 1. 1.

RYDZE KISZONE baryłeezki S-klg. za 
2 złr. franco wysyła J . Markowski 

poczta Uście ruskie. 142

| aO SPRZEDANIA skrzypce o bardzo 
U  pięknych tonach. Art. korektor tonów 
Mickiewicza 22. 132

Pasztet strasburgski
z gęsieh wątróbek z truflami po 2 złr. za 

funt, bez trufli po złr. 1 50 za funt.
Zarząd dworu Łapzzyn Brzeiany.

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

L w ó w , plac M aryaoki 1. Ił,
poleca swój

magazyn mebli żelaznych
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa­
ne złr. 5-50 ct. Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr 
12 — . Umywalnie żela­
zne. Bidety złr. 8 50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe itp.

PASAŻ HAUSMAtfA. 
Lwowskie Foto-Plasticon

46 ra z y  prem iow any .
W tym tygodniu jest do widzenia :

Malownicza podróż po Styryi.
"Wstęp 10 centów.

N a Drzewko
bogaty wybór cukrów

najlepszej jakości oraz i inne od­
powiednie poda unki poleca zna­
na z dobrych wyrobów i taniości 

FA B R Y K A

J a n a  H ó f l i n g f e r a
we Lwowie, Teatralna 8, plac św. Ducha
Cukry, pomadki mięszane z czekoladkami 
i owocami kl. 1 złr. Owoce na s osób 
francuski lub kijowski */j’ ki. złr. 1*2 >. 
H erbatniki (.warszawskie) znakomite */, kl. 
60 et. Karmelki nadziewane sorbetami i 

galaretkami */, kl. 50 et. 3277

Dla kanarków
i innych ptaków

[ p a n k a  z pierw szorzędnych z iarn |
. 1 kg. 36 et., l/j kg. 18 c t , */z 9 ot. 

*/8 kg. 5 e t ,  mrówcze jajka pra­
wdziwe styryjskie na wietrze su­
szone, w pakiecikach po 5 i 10 ct. 

poleca
H A ND EL NASION

JANA STACHIEWICZA.

Resztki
Arpiowicb, cnoai

pluszów, dywanów
p  cenach i\m własnego Kosztu.

Jednocześnie poleca :
Meszty tureckie po złr. 1*50.
Szaliki jedwabne po złr. 1 20 i 1*75. 
Lambrekiny do okien po złr. 1 — i  1*60. 
Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 

po złr 3, 4, 5.
Dywany przed łóżka od 85 t. za sztukę. 
Dywany nad łóżka od złr. 5 za sztukę.

Prócz tych :
H afty tu reck ie , P o d n szk l, M akaty, 
E kram y, P araw any. G obeliny, Kozy 
indyjsk ie , F uterka z angory, S e r w e t k i  

i  L anfery z ap likaeyą itp.

M A G A Z Y N

A. KRZYSZTOFOWICZA
L w ótt,  p l a c  H a l i c k i  1. 2 .

Wiadomo powszechnie, źe Richtera 3237

S I R O P  
d u K

i Irrytacye Piersiowe
KASZLE 

KOKLUSZ 
FLEGMY , , 

BEZSENNOŚĆ
Paryż, 28, nl:

JOZEF SCBDSTEB
w?łączny stład  i oracowu a

kołder i materaców
we Lwowie 

u lica  K opern ika 1. 5.
Ponieważ w wieiu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moie wyroby. «- 
świadezam , źe tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lec., spr/e t.i- 
ję  własnego wyrobu kołory i lnateruod 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5 Kołory duże i na weł 
nianej wacie od złr. 3 50 w iażdej cenie 
do złr. 14*—. K ołlry  atłasowe jedwabne 
duże i na wełnianej waoie od z lr . 10 od­
począwszy. M a'erace czysto w łjsn n n e  od 
złr. 12*50 w każdej cenie do złr. 30' 
Poduszki włosjenne i z wierzą , przoś«ie- 
radła, poszewki i t. d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otrzyma tatow e najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko­
pernika 1. 5, poci llruią Jozef Sehusier.

B a o z n o ś ć !
Rozsyłką moich harceńskich ka­
narków  z 1898 już rozpocząłem.

Kanarki z Harcu
niezmordowanych śpiewaków 
dziennych i w ieczornych, ob­
darzonych prześlicznym gło­
sem , czyto ciągłym  czy try­
lem , naśladującym głos pi

sseiałki , fle tu , skowronka itd. Wysyłam 
z gw araneyą dostawien:a żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądza przyj­
muję .a  zaliczką poczt. Za kanaika I. ki. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr,, II I . klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 sz tu k , zadowolić się m a­
łym zyskiem od sztuki. Kanarki moje zy­
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad  rolniczyeh, oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hudowla szlaohetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslitz
Cenniki i sposób chowania gratis

* * * * * * *  Ochronna marka: * * * * *
K o t w i c a ,

Liniment.Gapsicicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powszechnie o l Monego środka
domowego

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą  marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod zlctym 

lwem « Pradze.

w  Krakowie, w Aptek: 
PP. Wiszniewskiego, 

RedykaJ Trauczyńsk 
We Lwowie wapt: 

PP. Mikoiascha, Wewiorsklego, Ehrbara I Ruckera.
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Magazyn ubrań
M. Neumann

W ien , I .  K U rn tnerstrasae  19.
P a l t o t .......................................... złr 16 —
Kurtka podbita futrem  . „ 25-—
Ubrania pakłakow e (Loden) „ 16 — 
Spodnie zim owe . . . .  „ 5'—

Katalogi i próbki darmo i opłatnie.

G r a t i s  i  f r a n c o .

Frick’3 podręczny katalog
PODARUNEK ŚWIĄTECZNY 

se całego zakresu i3.terat-u.r3r-

Wilhelm,Frick, Wien Graben 27.

w
stare i now* - o; ze 

daje najtaniej
k u i l i  W e to # ;-

WIEN 
I— Mafo&feoreuift* H

Zirjid  term
lustrzanych i królewskich

kopa 60 centów  z a r a z , na 
w iosnę 1 złr. sprzedaje Za­
rząd dóbr K rakow iec koło 
Radymna. Zgłoszenia z becz­
kami przyjmuje Zarząd dóbr.

kotwiczne skrzynki budowlane
są d la  dz iec i n a jm ilsz ą  z a b a w k ą .

Są one jedyną zabaw ką, która uwagę dzieci trwale przykuwa 
i która iuż po kilku dniach me bywa rzucany do kota,

Są cne dlstego najtańszym podarkiem , a d la ie h  wysokiej w y­
chowawczej wartości i dokładnego zarzzem i najznakomitszym po­
darkiem. . . ,

Są one w ogóle ezemś najlepszem . eo dzieciom jako środek 
zajmującej zabawki i rozrywki podarować można. Nowa skrzynka 
Nr. 28, zawartość: 2581 kotwicznych kamyków, 14 zeszytów z wzor­
kami, II zeszytów z przekrojam i, 10 arkuszy figur, II planików, 2 
plany podstawowe itd ., cena: 177 koron ; jes t bez w ątpienia naj­
wspanialszym podarkiem , jak i dzieciom dać można.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane dostać można 
po cenie 40, 75, 90 et. aż do 6 złr. i wyżej we wszyst­

kich lepszych handlach z zabawkami, a 
na dowód prawdziwości opatrzone są fa­
bryczną marką „ k o t w i c ą " .  W szystkie 
skjzynfći bez kotwicy są małowaitośeio- 

wemi naśladownictwaml, które 
przyjmować nie należy. Nowy 
bogato ilustrowany cennik wysyła 
na żądanie bezpłatnie i  franco.

I

Oryginalne

Kalosze Petersburgskie
GŁÓW NY SKŁAD dla GALICYI

A*
fl

Nowość I Probierz cierpliwości i 
gra towarzyska „Kotwica" ■ 

Bliższe szczegóły w cenniku.

F. Ad. R IC H TER  & Cie.,
Pierwssa austryaeko węgierska c k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych.

K am or i skład : L Operngasse 16 Wiedeń fabryks X1II/1 (Hietzing). 
Rudolstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam , Londyn, New-York, 215 Pearl-Street.

mm wró L ah m ann a H H

Prawdziwa 
z tą tylko 

marką ochr.
Przez powagi lekarskie żale sana i 
oddawna już ażywaua bielizna try ­
kotowa , w praniu się nie zbiega, 
nie twardnieje, pozostaje i po dłuż- 
szem używaniu miękką jak jedwab 
i  nie traci nie na trwałości. Naj­
przyjemniejsze noszenie w każdej 
porze roku. Jedyna konc. fabryka.

H, H einzelm am i, B regen z crorarmrD
P rispek ty  ie e n a i i i  g.*t;ił i franao.

KtS
M
mv * / l s r " i -  f/t • e>*.> .*v„t ■.!

R.K R1M M ER
L W Ó W

Hotel francuski

O K S t t T C l t i r  M F ł R B A C I l I f i
Piękny liść  z najszlachetniejszych gatunków wysyłam  za zaliczką:

1. gatun ek  złr . 3  2 0  1 za kilogram franco
2. gatun ek  zlr. £•— } z opakowaniem

j a .  m m .  m m  j m
Thee & B n m -Iin p o rten r, Briinn.

W j
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HANDEL KORZENNY

Stowarzyszenia robotników katolickich
„ T B E > I i T O Ś Ć “

nowo otworzony
H  we Lwowie, przy ulicy Grodzickich I. 4
G  poleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, w in a , rumy, 
O  kawy, herbaty, jak  również wyroby m łynarskie: mąka, gry- 

sik pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasach, 
w najlepszych gatunkach,

po oenaoh m ożliw ie  n a jn iższy  oh. X
Wszelkie zamówienia s prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx9
W l « > d e A . W  i e d .

H O TEL H A liB U B O
I., B othenthurm strasse 2 4  328-,

Dom pierwszorzędny, w centrum m iasta , obeenie znaczuie rozszerzony. — 
Z najw ięks/ym  komfortem urządzony. — Ceny pokoi od złr. 1 7 5  wyżej 
w łącznie z usługą, eloktryczne oświetleniem, opałem. Windy i kąpiele w oornu

„Hainmtond“
uznana jako najlepsza maszyna 

do pisania w teraźniejszości
Niedościgniona od innych pi-kuością p ism i, czy­
telnością druku, bardzo szybką zmianą gatunku ni- 
sma (40 gatunków dla wszystkich europeiskieh ję ­
zyków) szybkością i łatwością w wyuczeniu się (w 
jednym dniu) Przeszło 10 000 maszyn w użyciu a 
mianowicie: Tow. kol. Pensylwania 0 Fryderyk
Krupp, Essen 70, Pragski przemysł żelaza 50, Oest.
Alp. Mont Gesellscbaft 24, Werk W itk witz 18, 
Huta Poldi 22, Rząd. kraj. bośniacki w Sarajewie 12, 

c. k. Namiestnictwo, c. k. Dyrekcya policyi, Galie. Zakład kredytowy ziemski we 
Lwowie, c k. s d wyższy kraj. w Krakowie, Jan  GBtz w Okocimie p. Henryk Jac ­
kowski , Tow, desauskie w Krakowie itd. itd. — fltna  z 3 p ism am i, niemieckiem,
polskiem i ruskiem tylko 290 złr. a. w. — Cenniki, wzory pism i maszyny a pró­
bę, bez kosztów, do w ssystkieh okolic. Główny skład : Chr. Ferd. Schrey, Wiedeń 

VII , Westbahnstrasse 54. (Korespondencya także po polsku.) 328

Edmund Brodkowski
Lwów, ul. Batorego 1. 2

poleca 3261

a p a r a t y

i wszelkie przybory do fotografii
zawodowej, nanEoweu ł amatorskiej

n iż e j cen fabrycznych.
Cenniki g ratis  i franco.

Liczne uznania  są w m oim  hanUla 
do p rze jrzen ia .

H U a a m r i H H H  -   1 u m

Dom towarowy z zabawkami
W ilhelm  Pohl, W iedeń

VI. Mar£ah2lferstrasse 5, I. Karntnerstrasse 39.
Największy w  austr.-węg. monarchii skład handlowy z zabawkami. Największy 
w ybór w grach towarzyskich i dla zajęcia dzieci w każdym wieku. Bogaty 

skład wszystkich gier sportowych. Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Zamówienia z prow inoyl załatwiam natychm iast.

J d tó tJ cA  .* * d f c < d c x 3 t ik a k * ó t i t ih ld e * } (
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K a iir ® ®  m
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u j©  i  s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym  kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2 H

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. |

b JD
o>

• p H

O h

usuwa j a S a t j t j ; ’!  -  plamy w ątrob iane , nadaje twarzy
świetnej białości, świeżości i delikatności.

Cena 2 złr.
J A N  IH N A T O W IC Z
sklepy własne w e Lwo-wle ulica Kopernika 3, ulica Halic­
ka 11; w  K rakow ie Sukiennice 20 ; w  Przem yślu  F ranci­

szkańska 1. 24; w C zcrn iow tach  Rynek 1. 2.

t .  g p p

Papier medyczny, 
mantyzmów, irylacyj pler

W e Lwowie w apte

J \ y j 3 1 IS T : !  f j Y IU
tańszy od innye.i, skuteczny dla wyleczenia katarów, re­
glowych 1 ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom etc. 
kaeh pp. Mikoiascha, Wewiórskiego, Ruckera i Ehrbara.

I
riZoG lW  im a n e m u  ll aWIOIIIU^ KoIIAI UW I KUlCjUnd I M84v*j IIOHIUI Ul
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi je s t  zalecaną

S c h e r i n g a  e s e u o y a  p e p s y n o w a
wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Llebrelcha) ze świetnym skutkiem. 

Działa w wysokim stopniu na podniecenie apetytu , wzmocnienie żołądka I 
dobre trawienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 25 I2 |

S ch erin g’8 G rune A potheke, B erlin  N

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Prxyjazdy t  odjazdy pociągów podane są podiug zegara irodkotoo- europejskiego

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6'45 z iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7*30 z Zimnej Wody od 8. m aja do 11. września włącznie.
a 7*40 z Janowa
„ 7*50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze
u 7-55 ze Sokala i  Rawy ruskiej
„ 8*05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8*15 z Tarnopola i Bro ów na dworzec główny

9*05 z Krakowa (W iednia Warszawy, W ieliczki, Mezó Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

u 10'35 z Ickan (Suczawy).
„ 10*45 z Jarosław ia, Lubaczowa
„ 1*01 z Janowa

pospiesz. 1*30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia),
przez Tarnów, Rzeszó* lub Przemyśl 

eeobowy 1*40 ze Skolego, S try ja , K ału sza , Chyrowa. 
pospiesz. 1*50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

„ 2*15 z Podwołoozysk (Kijowa), Kopyczy ueo, Husiatyna, Brodów na dw-e
rzee Podzamcze]

2**30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny 
5*00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów n a  

dworzec Podzamcze 
5*25 z 
5-40

Chabówki i No.v. Sąoza

osobowy

«
K

Noo
DBobowy

pośpiew.

osobowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz.
a

i-o k a ff

Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z lekau, Suczawy, Berhometu, S. retu, Kozowy. Podwyeo tiers 

5*55 zo Bokala, Bełżca i Lubaczowa

I
3*04
3*89
5*10

610

3*45

3*10

9'39
9*45

9*55
10*30
12*15

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoozysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia, W arszaw y) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; S am bora  orzez 
Przemyśl, r

% Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Chyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, ru*osua Sanoka 
M. Laborcz ( Pesztu) przi-a Przemyśl.

2. K rakow a, (W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław , JdsJa, Rymanowa, Krosna Iwoni­
cza, Mezo-Labor* przez Przem?*.. ’

i  Podw ł< czysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kouyoz/niee na Podzm. 
z Ickan (Gadaczu, Jass i Suezaw,. Kimpolungu H usiatym  Pod- 

wysokiego, i Kozowy ;
* Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec głowi-y 
■i f-awocznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia. 
r,e Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg  odchodzi zc Lvrowa;
pospiesz. 6*00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworci głów 

„ 0*05 do ickan, Kozowy, Husiatyna, fiadowiec, Kimpolungu, Buczaw;
6*15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), brodów, Kozowy i  dwo<W Pa ił  

a 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Ńao.t>:-um
Orłowa przez Tarnów, Lubaozowa przez Jarosław , 

osobowy 8*45 do Janowa
.  « 50 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów
„ 9*15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyro w ,
» 9*35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyuce, Husiatyna, Kozowy, Grzy

małowa z dworca głównego 
,  9*53 do Podwołoozysk itd. jak wyżej z dworca Podzamoio.
„ 9-55 ao Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
a 10*55 do Ickan, “ opowa Berthomethu, Kadowieo, Suczawy
u 12*50 do Janowa oa 1 lipca do 15. września w niedziele i św ięta ' 

pospiesz. 1*55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
2*08 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworoa Podzamcze 

pospiesz. 2*40 do Ickan, Pod wysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórdemeao 3».
retu (Jass, ii ul aresztu) ’

» 3'50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina) Lubaczowa przez Jaro ­
sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lała Tarnów 

osobowy 8*00 do St yja, Skolego, Ohyrowa
a 4 55 do Jarosławia, Sambora przez PrzemyśL

Noe
osobowy 4*10

pospiesz.

osobowy

5*20
6*30
6*40

6*55
7-00
7*10
M B
7*44

10*05

10*4o

11-00

11*27

io Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezfl-Labcoz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, J  .s ła------  Aajuiauwray AWUIL

zeszów, Wieliczki 
do Lawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowieo, Kimpoluag, Suuzawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) i.zó-L,* 

boroz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep jow iee Nowo* 

sielicy , Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw:, Wrocławia, Berlin g  Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przei 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów. K o p y o z y ń , Husiatyna z dworoa głó­
wnego

ten sam z dworea Podzamoze
UW AGA  t U za* irodkouo-europcjthi róini się od czazu lwowskiego o 36 mi­

nut a mianowicie 12 gode. w czasie średnio-ea/opejskim  3= 12 godeime 36 minut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 <•ano odznaczone zą podkreśleniem 
liczb minutowych i  objgte są t ła s t e m l  rankam i. — Bi uro informacyjne e. k. ko* 
lei państwowych przy  ul. Trzeciego M aja m H ott Imperial, udziela wyjaśnień 
u  sprawach kolejowych, sprzedaje wszeUciegor odzaju bdety ja zd ? i  rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej. lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd Infor naeye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenia ogłoszeń 

ss i/y  Narodowej.

J .  F ried rich  i  A . B eacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

p o l e c a j ą  s w ó ]  s p e o y a l n y  s R l a a

Fart, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Kartolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


